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W ostatnim numerze „TS” informowaliśmy o wypadku na 
ul. Piłsudskiego. Osoba przechodząca przez jezdnię została ude-
rzona przez pojazd, w konsekwencji czego zmarła.

Potrącenie przy kościele

Piesza nie przeżyła

Do zdarzenia doszło 25 
kwietnia o godz. 9.26. Wów-
czas przekraczająca ulicę na 
przejściu dla pieszych 85-let-
nia kobieta została potrącona 
przez pojazd marki Skoda. 
Autem kierowała mieszkanka 
powiatu sanockiego.

Po przybyciu na miejsce 
służb obie kobiety zostały prze-
wiezione do szpitala. Ostatecz-
nie życia pieszej potrąconej 
przez pojazd nie udało się ura-
tować. Policja prowadzi postę-
powanie w tej sprawie.

pp

W ostatnim dniu kwietnia miało miejsce o�cjalne przekazanie 
zeroemisyjnego elektrycznego autobusu Autosan Sancity 
10LFE dla Gminy Miejskiej Jarosław. 

Autosan

„Elektryk” dla Jarosławia

Jak poinformowała fabryka, 
wspomniane miasto stało się 
kolejnym w województwie 
podkarpackim, które w swoim 
taborze komunikacji miejskiej 
zyskało produkt wyproduko-
wany w Grodzie nad Sanem. 
Jest to konsekwencja przetargu, 
który wygrała Huta Stalowa 
Wola S.A. Oddział Autosan. 
Sam zakup pojazdu zrealizo-
wano w ramach projektu „Jaro-
sLove – z miłości do ludzi”, 
który został s�nansowany ze 
środków Norweskiego Mecha-
nizmu Finansowego 2014–
–2021 oraz budżetu państwa.

Należy dodać, że sanocki 
zakład stanął do przetargu jako 
jedyny oferent. Co ciekawe, za-
proponowany przez fabrykę li-
mit kosztów zakupu wyniósł 
2 750 526 zł i przekroczył sumę 
założoną przez odbiorców 
(1 950 534 zł), ale mimo tego 
został zaakceptowany. 

Model Sancity 10LFE stał 
się pierwszym autobusem elek-
trycznym w historii taboru 
komunikacji miejskiej w Jaro-
sławiu. Pojazd posiada silnik 

VOITH o mocy 250 kW oraz 
baterie BMZ o łącznej pojem-
ności 362 kWh. Na jednym 
ładowaniu może przejechać 
niemal 400 km. Autobus po-
mieści 71 pasażerów, w tym 
24 na miejscach siedzących. 

Bazując na oczekiwaniach 
strony zamawiającej, zamonto-
wano urządzenia zapewniające 
bezpieczeństwo i komfort po-
dróżowania. Wśród takich udo-
godnień są: klimatyzacja prze-
strzeni pasażerskiej i kabiny 
kierowcy, system przyklęku 

ECAS, rampa dla wózka inwa-
lidzkiego, światła włączane au-
tomatycznie (czujnik zmierz-
chu), a także systemy – infor-
macji pasażerskiej, monitoringu 
oraz detekcji i gaszenia pożaru 
w komorze silnika. Omawiany 
pojazd pokryto zieloną barwą. 

Do Jarosławia tra�ł zatem 
jeden model, ale zgodnie z za-
powiedziami z jesieni 2023 r. 
miasto zaplanowało powiększe-
nie taboru o 13 elektrobusów. 

Na koniec wy pow iedź 
Macieja Boreckiego, dyrektora 
sanockiej fabryki: – Jesteśmy 
dumni, że jako lokalne przed-
siębiorstwo HSW S.A. Oddział 
Autosan w Sanoku dostarcza 
podkarpackim miastom nowo-
czesne, komfortowe i przyjazne 
środowisku autobusy.

Piotr Paszkiewicz

Autosan Sancity 10LFE dla Jarosławia przed ratuszem w tym mieście

Fundacja im. Mariana Pankowskiego i Fundacja Kajakowa 
Tołhaj-GDK zapraszają wszystkich do udziału w planowanej 
na najbliższy weekend 6. edycji operacji „Czysta Rzeka”. 

Operacja „Czysta Rzeka” 

Porządki trwają nadal

– Spotykamy się ponownie nad 
Sanem, by wspólnie popływać 
i oczyścić jego brzegi. Zabierz 
dobry humor, może dziewczynę 
lub chłopaka, kolegę czy kole-
żankę i dołącz do naszej nieza-
wodnej ekipy! – zachęca Paulina 
Pankowska, prezes Fundacji im. 
Mariana Pankowskiego. 

Akcja podzielona jest na 
dwa dni. Osoby chcące wziąć 
w niej udział muszą zapisać się 
przez formularz, wybierając 
dzień uczestnictwa: 

– sobota (11 maja), trasa 
Huzele  –  Załuż ,  zb iórk a 
o godz. 9. 

– niedziela (12 maja), trasa 
Zwierzyń – Huzele, zbiórka 
o godz. 9. 

Link do zapisów: h�ps://
system.operacjarzeka.pl/

Dla każdego zgłoszonego 
uczestnika organizator przewi-

dział pamiątkową koszulkę. Do-
datkowo zapewniane są mate-
riały w postaci rękawiczek i wor-
ków na śmieci. Na trasie spływu 
będzie wyznaczonych kilka 
punktów rozładunkowych. 
Na zakończenie dnia i ciężkiej 
pracy organizatorzy zapraszają 
wszystkich sprzątających na 
ognisko z pieczeniem kiełbasy 
i ciepłym poczęstunkiem. 

* Uczestnictwo w wydarze-
niu jest całkowicie darmowe!

* Zapisy obowiązkowe – 
liczba osób ograniczona ze 
względu na dostępność kaja-
ków. 

* Do akcji można dołączyć 
z własnym sprzętem pływają-
cym. 

Dodatkowe informacje pod 
nr telefonów: 508 268 076 (Pau-
lina Pankowska) i 693 058 775 
(Ewa Głowa).                      (ew)

Sprostowanie 
W zamieszczonej przed dwoma tygodniami informacji o ostatniej 
sesji Rady Miasta Sanoka błędnie podaliśmy, że były to poże-
gnalne obrady IX kadencji, podczas gdy ta dopiero się rozpoczęła. 
Za pomyłkę przepraszamy.

Redakcja

Utrudnienia w ruchu 

Czasowe zamknięcie dróg 
Od dziś nieprzejezdne są dwie powiatowe drogi: z Beska 
do Mymonia i odcinek w Strachocinie. 

W związku z trwającym remon-
tem droga powiatowa Besko-
-Mymoń będzie zamknięta dla 
użytkowników – wyjątek stano-
wią mieszkańcy – do 24 maja. 

Natomiast odcinek w Strachoci-
nie (od skrzyżowania na Kosta-
rowce do Centrum Kultury 
i Tradycji Regionalnej) zostanie 
zamknięty aż do 7 czerwca.  (b) 
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Burmistrz Tomasz Matuszewski był jednym z prelegentów podczas Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego, który zorganizowano w Międzynarodowym Centrum Kongresowym w Kato-
wicach. Włodarz naszego miasta mówił m.in. o kulisach wdrażania tzw. projektu wodorowego. 

Zielona transformacja 

O wodorze na Europejskim 
Kongresie Gospodarczym 

– Na zaproszenie organizato-
rów, na jednym z paneli dysku-
syjnych miałem możliwość 
podzielić się swoją wiedzą 
i doświadczeniem związanym 
z sanockim projektem cie-
płowniczym, wykorzystują-
cym technologię wodorową. 
Temat wzbudził ogromne zain-
teresowanie. Moje wystąpienie 
dotyczyło działań, jakie podej-
mujemy jako miasto, aby wdro-
żyć całkowitą dekarbonizację 
systemu ciepłowniczego – co 
udało się już zrealizować, 
a także tego, jak będziemy 
chcieli wykorzystać produko-
wany wodór w komunikacji 
miejskiej. 

Zrównoważony rozwój, 
sport, wykorzystanie odnawial-
nych źródeł energii oraz spo-
soby minimalizacji wpływu 
na środowisko naturalne 
w naszych lokalnych społecz-
nościach – to główne tematy, 
jakie udało mi się poruszyć. 
Poszukiwanie rozwiązań dla 
naszego miasta w wielu obsza-
rach musi opierać się na 
dobrych praktykach, dlatego 
też korzystamy z wiedzy 
fachowców. 

Przy okazji dodam, że 
w Katowicach miałem okazję 
do wielu ciekawych spotkań, 
w tym również z sanoczanami 
– powiedział burmistrz Matu-
szewski. 

(bb) 

Firma Sanok Rubber Com-
pany S.A. otrzymała tytuł 
Inwestora bez granic.

Docenieni na EKG

Nagrodzona 
fabryka 

Wyróżnienie otrzymała w Kato-
wicach podczas gali wieńczącej 
pierwszy dzień Europejskiego 
Kongresu Gospodarczego. Tym 
samym znalazła się w gronie 
10 tak odznaczonych �rm. Na-
grodę odebrał prezes zarządu 
Piotr Szamburski.

Wyróżnienia przyznawane 
zostały w dwóch kategoriach: 
„Inwestor zagraniczny w Polsce” 
oraz „Polski inwestor za granicą”. 
Doroczne przedsięwzięcie wska-
zuje najskuteczniejsze polskie 
przedsiębiorstwa realizujące eks-
pansję zagraniczną oraz aktywne 
i odpowiedzialne podmioty 
zagraniczne w Polsce, które 
wpływają na pozytywne zmiany 
zachodzące w gospodarce i na 
rynku pracy.

– Gratuluję całemu zarzą-
dowi i pracownikom za budo-
wanie tak mocnej marki na are-
nie europejskiej i światowej – 
powiedział burmistrz Tomasz 
Matuszewski.

kael
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Czy startując do Rady Powiatu 
Rzeszowskiego zakładał pan, 
że może zostać jego szefem? 

Cóż, miałem nadzieję, że 
moje doświadczenie i zaangażo-
wanie zostaną zauważone, ale sta-
nowisko starosty nie było moim 
początkowym celem. Skupiałem 
się przede wszystkim na możli-
wości służenia społeczności  
i realizacji ważnych projektów  
dla rzeszowskiego powiatu. 

Jakie były kulisy pańskiego 
wyboru na starostę? 

Przede wszystkim związane 
z intensywnym okresem kampa-
nii wyborczej i dialogu z miesz-
kańcami. Współpraca z lokalnymi 
liderami i działaczami społecz-
nymi również miała znaczący 
wpływ. Moje zaangażowanie  
w poprzednich projektach, w tym 
w SPGK, pozwoliło mi na zbu-
dowanie silnego zaufania wśród 
wyborców i radnych, co ostatecz-
nie przyczyniło się do mojego 
wyboru na to odpowiedzialne 
stanowisko. Była to złożona  

Wywiad tygodnia 

Prezes, który został starostą
– rozmowa z KRZYSZTOFEM JAROSZEM, 

prezesem Sanockiego Przedsiębiorstwa Gospodarki  
Komunalnej, który po wyborach samorządowych został 

nowym starostą rzeszowskim. 

Rada Miasta Sanoka IX kadencji rozpoczęła działalność. Na 
pierwszej sesji radni i burmistrz złożyli ślubowania. Wybrano 
nowego przewodniczącego – został nim Sławomir Miklicz.

Inauguracyjna sesja Rady Miasta Sanoka IX kadencji 

Ślubowania, wybór przewodniczącego i obietnice 

Na inauguracyjną sesję stawiło 
się 20 radnych. Zabrakło tyl-
ko Ryszarda Karaczkowskiego. 
Powodami absencji są proce-
dury dotyczące jego mandatu, 
który uzyskał, gdyż urząd bur-
mistrza ponownie objął To-
masz Matuszewski (kandydo-
wał też z sukcesem na radnego 
i należało jego mandat wyga-
sić). Wszystko toczy się zgod-
nie z formalnościami, Karacz-
kowski powinien być obecny 
na następnym posiedzeniu.

Obrady rozpoczęła radna 
seniorka Henryka Tymoczko. 
Z rąk Haliny Czyżydło, prze-

11-6
Większą przychylnością w taj-
nym głosowaniu cieszył się  
Miklicz. Miał za sobą 11 rad-
nych, a kontrkandydat – 6. Trzy 
głosy były nieważne (albo od-
dano puste karty, albo zazna-
czono dwie osoby).

W swoim przemówieniu 
nowy przewodniczący zapew-
nił, że zamierza służyć wszyst-
kim radnym.

– Moje zadanie będzie 
polegało przede wszystkim na 
takim prowadzeniu obrad  
i prac, aby Rada Miasta Sano-
ka pełniła swoje wszystkie 
funkcje właściwie. Żeby była 
mocnym organem uchwało-
dawczym, stabilnie sprawują-
cym swoje obowiązki. Chcę, 

żeby wszyscy radni dobrze 
czuli się w tej pracy, by każdy 
z osobna miał świadomość,  
że ma wpływ na cały proces 
uchwałodawczy i kontrolny. 
Tym zasadom będę cały czas 
wierny; żeby rada była ciałem 
doradczym dla władzy wyko-
nawczej, ale jednocześnie  
żebyśmy z tym organem 
współpracowali na zasadzie 
partnerskiej – powiedział Mi-
klicz.

Polityka otwartych drzwi
Po złożeniu ślubowania głos 
zabrał  jeszcze  bur mi str z  
Tomasz Matuszewski, gratu-
lując objęcia nowej funkcji 
niedawnemu rywalowi w wy-
borach.

– Mam zaszczyt po raz 
drugi objąć funkcję włodarza 
naszego pięknego miasta. To 
dla mnie niezwykle ważny 
moment. Jestem tu dzięki za-
ufaniu, jakim obdarzyli mnie 
mieszkańcy. Pragnę wyrazić 
swoją ogromną wdzięczność 
wszystkim, którzy pozytyw-
nie oceniają moją dotychcza-
sową pracę. Nie zawiodę pań-
stwa zaufania i nie będę 
szczędził sił, wzorem ubie-
głych lat pracując dla dobra 
naszej lokalnej społeczności. 
Wierzę, że wraz z radnymi IX 
kadencji będziemy współpra-
cować, odkładając na bok 
różnice polityczne. Jako bur-
mistrz zobowiązuję się do 
pielęgnowania naszego dzie-

dzictwa oraz do pracy na 
rzecz rozwoju miasta. Moje 
przesłanie jest proste: chcę, 
by Sanok był miastem otwar-
tym, nowoczesnym i przyja-
znym. Będę służył wszystkim 
z równym zaangażowaniem – 
mówił Matuszewski. 

Na zakończenie wtorko-
wej sesji, w podziękowaniu  
za wieloletnią pracę w biurze 
rady miasta, wręczono kwiaty  
Joannie Szylak, która została 
nową wójt gminy Tyrawa 
Wołoska. W identyczny spo-
sób uhonorowano radną  
Tymoczko za prowadzenie 
inauguracyjnych obrad do 
momentu wyboru przewod-
niczącego.

Krzysztof Lubomski

Słowo na koniec... 
Pragnę serdecznie podzię-

kować całemu zespołowi SPGK 
za wspólnie spędzony czas  
i możliwość współpracy. To 
dzięki naszemu zaangażowaniu 
i profesjonalizmowi udało się 
osiągnąć tak wiele. Jestem 
wdzięczny burmistrzowi Toma-

decyzja, wymagająca wsparcia 
wielu osób i aktywnego słuchania 
potrzeb społeczności.

To z pewnością wywróci do 
góry nogami pańskie dotych-
czasowe życie zawodowe, bo 
chyba nie da się połączyć 
funkcji prezesa SPGK i szefa 
powiatu w stolicy wojewódz-
twa...

Oczywiście, przejęcie obo-
wiązków starosty rzeszowskiego 
pociągnie za sobą znaczące 
zmiany. Z funkcji prezesa SPGK 
będę musiał zrezygnować, aby  
w pełni poświęcić się nowym  
zadaniom. Jest to wielkie wyzwa-
nie, ale jednocześnie zaszczyt  
i szansa na realizacje pomysłów 
w tamtejszym powiecie. 

Zatem do kiedy pozostaje pan 
prezesem naszej spółki i co 
jeszcze zamierza w niej zro-
bić? 

Na stanowisku prezesa pozo-
stanę do momentu formalnego 
zatwierdzenia mojego następcy, 

szowi Matuszewskiemu za 
szansę, jaką mi dał, powierzając 
to odpowiedzialne stanowisko. 
Liczę na dalszą współpracę  
i z całego serca trzymam kciuki 
za przyszły rozwój Sanoka.

Rozmawiał 
Bartosz Błażewicz 

co zapewne wydarzy się w naj-
bliższych tygodniach. Do tego 
czasu chcę upewnić się, że wszyst-
kie bieżące projekty zostaną od-
powiednio zabezpieczone i prze-
kazane w dobre ręce. 

Szefem SPGK jest pan już 
ponad trzy lata. Proszę podsu-
mować ten czas. Co udało się 
zrobić i z czego jest pan najbar-
dziej dumny?

Minione trzy lata w Sanoku 
były dla mnie okresem intensyw-
nej pracy i wielu projektów. Naj-
bardziej dumny jestem z budowy 
kotła na biomasę drzewną. Cie-
szę się też, że zrealizowaliśmy 
projekt inwestycji we własne źró-
dła wytwórcze energii w postaci 
paneli fotowoltaicznych. 

Chodzą jednak słuchy, że nie 
rozstaje się pan całkowicie  
z naszym miastem, pozostając 
na stanowisku prezesa spółki 
Hydro Sanok, odpowiedzial-
nej za wdrażanie tzw. projektu 
wodorowego. Można to już 
potwierdzić?

Rzeczywiście, chciałbym 
nadal pracować przy projekcie  
z wykorzystaniem technologii 
wodorowych. W jakiej formule? 
To się dopiero okaże. Mocno 
trzymam kciuki za jego powo-
dzenie. 

Już wkrótce dniem powsze-
dnim Krzysztofa Jarosza 
będzie rola starosty powiatu 
rzeszowskiego. Jakie najważ-
niejsze zadania stawia pan 
pr zed sobą na początek 
kadencji?

Przede wszystkim realizację 
projektu Aglomeracji Rzeszow-
skiej, dalszy rozwój infrastruk-
tury, poprawę dostępności usług 
publicznych i wsparcie lokalnej 
gospodarki. Chcę także zinten-
sy�kować działania na rzecz
ochrony środowiska oraz rozwi-
jania programów edukacyjnych 
i zdrowotnych, aby każdy miesz-
kaniec czuł, że jego potrzeby  
są ważne i są zaspokajane. 

wodniczącej miejskiej komisji 
wyborczej, elekci odebrali  
zaświadczenia o uzyskaniu 
mandatów, składając uroczyste 
ślubowania. Następnie usta-
lono skład komisji skrutacyj-
nej, której członkami zostali 
Agnieszka Kornecka-Mitadis 
(przewodnicząca) i Krzysztof 
Wronkowicz. 

Zgłoszono dwie kandyda-
tury. Tymoczko wskazała na 
Grzegorza Kozaka, a Konrad 
Kawa na Miklicza. Obaj są do-
świadczonymi samorządow-
cami, z wysokim poparciem  
w ostatnich wyborach.

Kocioł  na biomasę 
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Sławomir Miklicz Na pierwszej sesji stawiło się 20 radnych Tomasz Matuszewski
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OGŁOSZENIE

Sanok, 10 maja 2024 r.
                                                                                          OGŁOSZENIE 

Burmistrza Miasta Sanoka
o przystąpieniu do sporządzania projektu II zmiany miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego terenu położonego w dzielnicy Śródmieście m. Sanoka, o nazwie  
„Jagiellońska – I” oraz o odstąpieniu od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływa-
nia na środowisko

  
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia  
27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 
977 z póź. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez 
Radę Miasta Sanoka uchwały nr LXXXVII/794/
23 z dnia 24 października 2023 r. o przystą-
pieniu do II zmiany miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego terenu położo-
nego w dzielnicy Śródmieście m. Sanoka,  
o nazwie „Jagiellońska – I”. Granice obszaru  
objętego opracowaniem II zmiany miejscowe-
go planu zagospodarowania przestrzennego  
terenu położonego w dzielnicy Śródmieście  
m. Sanoka, o nazwie „Jagiellońska – I”, określo-
ne są na załączniku graficznym do wyżej 
wymienionej uchwały. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do 
wyżej wymienionej zmiany planu miejscowe-
go. Wnioski należy składać w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 10 czerwca 2024 r. za 
pomocą formularza pisma dotyczącego aktu 
planowania przestrzennego, wprowadzonego 
Rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Techno-
logii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie 
wzoru formularza pisma dotyczącego aktu 
planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. 
poz. 2509). 

Formularz do wypełnienia dostępny jest  
w Urzędzie Miasta w Sanoku, 38-500 Sanok,  
ul. Rynek 1 pokój nr 51 oraz w Biuletynie Infor-
macji Publicznej Urzędu Miasta w Sanoku  
na stronie internetowej pod adresem: https://
sanok.biuletyn.net/fls/bip_pliki/2024_01/BIP-
F61012D9418260Z/Wzor_formularza_pisma_
dot._aktu_planowania_przestrzennego.docx  

Na ww. formularzu składający wniosek po-
daje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz 
adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 
poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a tak-
że wskazuje, czy jest właścicielem lub użyt-
kownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
wnioskiem oraz może podać dodatkowe dane 
do kontaktu, takie jak adres do korespondencji 
lub numer telefonu.

Wnioski na formularzu należy składać  
w postaci papierowej w siedzibie Urzędu Miasta  
w Sanoku, 38-500 Sanok, ul. Rynek 1 lub przesłać 
listownie na adres Urzędu Miasta w Sanoku lub  
w formie elektronicznej za pośrednictwem pocz-
ty elektronicznej na adres: wgp@um.sanok.pl 
albo za pomocą elektronicznej skrzynki podaw-
czej urzędu na platformie ePUAP: /181701/skrytka 
w terminie do dnia 10 czerwca 2024 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia 
wniosków jest Burmistrz Miasta Sanoka.

Ponadto na podstawie art. 48 w związku  
z art. 46 ust. 1 pkt 1 i ust. 2 ustawy z dnia 3 paź-
dziernika 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-
nach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U.  
z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.), Burmistrz Miasta 
Sanoka podaje do publicznej wiadomości 
informację o odstąpieniu od przeprowa-
dzenia strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko dla projektu II zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzenne-
go terenu położonego w dzielnicy Śródmieście 
m. Sanoka, o nazwie „Jagiellońska – I”.

Zgodnie z art. 48 ust. 1 i 2 ww. ustawy organ 
opracowujący projekt dokumentu może po 
uzgodnieniu z właściwymi organami, o któ-
rych mowa w art. 57 i 58, odstąpić od przepro-
wadzenia strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko, jeżeli stwierdzi, że realizacja 
postanowień takiego dokumentu albo jego 
zmiany nie spowoduje znaczącego oddziały-
wania na środowisko.

Możliwość odstąpienia od przeprowadze-
nia strategicznej oceny oddziaływania na śro-
dowisko dla projektu II zmiany miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego  
terenu położonego w dzielnicy Śródmieście  
m. Sanoka, o nazwie „Jagiellońska – I” została 
wyrażona poprzez: stanowisko Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Rzeszowie 
ujęte w piśmie nr WOOŚ.410.2.3.2024.AP.2  
z dnia 22 kwietnia 2024 r. oraz stanowisko Pań-
stwowego Powiatowego Inspektora Sanitarne-
go w Sanoku ujęte w opinii sanitarnej  
nr PSNZ.9020.9.1.2.2024 z dnia 27.03.2024 r. 
Biorąc pod uwagę stanowiska ww. organów 
oraz fakt, że realizacja postanowień projektu  
II zmiany miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego terenu położonego w dziel-
nicy Śródmieście m. Sanoka, o nazwie „Jagielloń-
ska – I” nie spowoduje znaczącego oddziaływa-
nia na środowisko przy uwzględnieniu uwarun-
kowań określonych w art. 49 wyżej cytowanej 
ustawy, odstąpiono od przeprowadzenia strate-
gicznej oceny oddziaływania na środowisko.

Uzasadnienie zawierające informacje  
o uwarunkowaniach, o których mowa w art. 49 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094  
z późn. zm.), jest zamieszczone na stronie  
internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta w Sanoku pod adresem https://
sanok.biuletyn.net/fls/bip_pliki/2024_05/BIP-
F617D9E8E3E944Z/10_05_24_UZASADNIE-
NIE.docx

Burmistrz Miasta Sanoka 
Tomasz Matuszewski       

Klauzula informacyjna przy procedowaniu miejsco-
wych planów zagospodarowania przestrzennego 

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parla-
mentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia  
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycz-
nych w związku z przetwarzaniem danych osobo-
wych i w sprawie swobodnego przepływu takich 
danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (Dz. 
Urz. UE L 119 z 04.05.2016 r., s. 1 z późn. zm.), zwane-
go dalej „RODO”, informuję, że: 
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest 
Burmistrza Miasta Sanoka z siedzibą w Sanoku, ul. Ry-
nek 1, 38-500 Sanok, e-mail: umsanok@um.sanok.pl. 
2. Burmistrz Miasta Sanoka wyznaczył inspektora 
ochrony danych, e-mail: iod@um.sanok.pl. 
3. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą  
w celu realizacji zadań związanych z procedurą pla-
nistyczną dotyczącą sporządzenia miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego, zaś podsta-
wą przetwarzania jest ustawa z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 977 z późn. zm.) oraz art. 6 
ust. 1 lit. c RODO. 
4. Odbiorcami Pani/Pana danych osobowych jest 
Wydział Gospodarki Przestrzennej i podmioty upo-
ważnione do uzyskania danych osobowych na pod-
stawie przepisów prawa. 
5. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane 
przez okres niezbędny do realizacji celów wskaza-
nych w pkt 3, nie krócej niż okres wskazany w Rozpo-
rządzeniu Prezesa Rady Ministrów z dnia 18 stycznia 
2011 r. w sprawie instrukcji kancelaryjnej, jednolitych 
rzeczowych wykazów akt oraz instrukcji w sprawie 
organizacji i zakresu działania archiwów zakładowych 
(Dz.U. z 2011 r., Nr 14, poz. 67). 
6. Posiada Pani/Pan prawo do żądania od admini-
stratora dostępu do swoich danych osobowych i ich 
sprostowania. 
7. Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi do organu  
nadzorczego, którym w Polsce jest: Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych, adres siedziby: ul. Staw-
ki 2, 00-193 Warszawa, gdy uzna Pani/Pan, że przetwa-
rzanie Pani/Pana danych osobowych narusza przepisy 
rozporządzenia wskazanego na wstępie. 
8. Podanie danych osobowych jest obowiązkowe, 
gdy przesłankę przetwarzania danych osobowych 
stanowi przepis prawa, a odmowa podania danych 
osobowych będzie skutkowała pozostawieniem 
sprawy bez rozpoznania.
W przypadku zebrania danych nie od osoby, której 
dotyczą, przysługuje prawo informacji o źródle da-
nych, jeśli nie wpływa to na ochronę praw i wolności 
osoby, od której dane pozyskano. 

Podczas inauguracyjnej sesji Rady Powiatu Sanockiego wybierano przewodniczącego,  
starostę i ich zastępców. Stery tra�ły w ręce Sebastiana Niżnika i Roberta Pieszczocha.

Współpraca niezbędna do sukcesu

Przetasowania na stanowiskach

Sesję prowadził Jan Wydrzyń-
ski, a nad prawidłowym prze-
biegiem wyborów czuwała 
komisja skrutacyjna w skła-
dzie: Kazimierz Wolański,  
Jolanta Skoczołek i Marzena 
Dziurawiec. 

Przewodniczącym został 
Niżnik, dla którego to już czwar-
ta kadencja w radzie. Otrzymał 
spory kredyt zaufania. Jego kan-
dydaturę poparło 15 osób, pod-
czas gdy Andrzeja Chrobaka – 6. 
Chce łączyć wszystkie środowi-

ska. Podkreślił, że tylko w ten 
sposób można podołać trud-
nym zadaniom, m.in. zadłużeniu 
szpitala. Jako wiceprzewodni-
czący pomagać mu będą Bog-
dan Struś (15 głosów) i Krzysz-
tof Nitka (14).

W wyścigu o stanowisko 
starosty zdecydowanym zwy-
cięzcą okazał się Pieszczoch, 
zdobywając przychylność 16 
radnych. Niespodzianką jest 
wynik dotychczas pełniącego 
tę funkcję Stanisława Chęcia. 

Otrzymał zaledwie 5 głosów, 
a przecież z listy PiS, z której 
startował, do powiatu dostało 
się 8 osób… Chęć zapewnił 
kontynuowanie pracy na 
rzecz mieszkańców bez 
względu na rodzaj piastowa-
nego stanowiska.

Wicestarostą został Da-
mian Biskup (14 głosów). 
Skład zarządu uzupełnili: 
Anna Hałas, Andrzej Betlej  
i Jerzy Zuba.

kael

Od lewej: Bogdan Struś, Jerzy Zuba, Damian Biskup, Anna Hałas, Robert Pieszczoch, Andrzej Betlej, 
Sebastian Niżnik i Krzysztof Nitka 
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Wzorcowy przebieg przybrały tegoroczne obchody 233. 
rocznicy uchwalenia w 1791 r. polskiej ustawy zasadniczej. 
Jak wiadomo, była to pierwsza konstytucja w Europie i druga 
na świecie po odpowiedniczce przyjętej w Stanach Zjedno-
czonych w 1787 r.

Narodowe Narodowe 
Święto 

Konstytucji Konstytucji 
3 Maja

Organizowane przez Starostwo 
Powiatowe i Urząd Miasta uro-
czystości rozpoczęła msza święta 
w kościele Przemienienia Pań-
skiego, odprawiona w intencji 
Ojczyzny i Twórców Konstytu-
cji. Oprawę w świątyni wzboga-
cił m.in. śpiew zespołu Soul.

W kazaniu ks. Paweł Chyliń-
ski zawarł re�eksje, najpierw 
omawiając słowa Ewangelii. Od-
niósł się też do historii Ojczyzny, 
przypominając tzw. „śluby 
lwowskie” złożone przez króla 
Jana II Kazimierza w dniu 
1 kwietnia 1656 r., tj. w trakcie 
potopu szwedzkiego. Wówczas 
monarcha oddał Rzeczpospolitą 

pod opiekę Matki Bożej, którą 
nazwał Królową Korony Pol-
skiej. Kapłan dotykał także 
spraw współczesnych, natomiast 
mając na uwadze zakończone 
niedawno wybory samorządowe 
powiedział: – W imieniu swoim, 
w imieniu nas wszystkich bardzo 
proszę i apeluję, aby ci, którzy 
reprezentują naszą lokalną spo-
łeczność, potra�li się wznieść 
ponad osobiste antypatie i sym-
patie i współpracowali dla dobra 
naszej lokalnej społeczności. 
Prosimy was o to! Prosimy!

Po zakończeniu nabożeń-
stwa starosta Stanisław Chęć 
i burmistrz Tomasz Matuszew-

ski złożyli wieniec przy krzyżu 
pamięci na ścianie świątyni 
przy ulicy Grzegorza z Sanoka. 
Następnie pochód ruszył dalej, 
kierując się ulicą Kościuszki. 
Przemarsz otwierała orkiestra 
górnicza, dalej szła kompania 
reprezentacyjna 21 batalionu 
logistycznego, poczty hono-
rowe i sztandarowe, delegacje 
władz i organizacji oraz wszyscy 
uczestnicy. 

Po zgromadzeniu się przed 
pomnikiem Tadeusza Ko-
ściuszki odśpiewano hymn Pol-
ski. W swoim przemówieniu 
starosta Chęć mówił: – Wiwat 
Maj! Trzeci Maj! Kiedyś te 
słowa były dla całego naszego 
społeczeństwa wypełnione tre-
ścią. A dzisiaj? Jak wielu rozu-
mie ich istotę? Bez historii nie 
ma patriotyzmu. Uszanowanie 
i umiłowanie Ojczyzny wymaga 

uświadomienia sobie, że wyro-
śliśmy z pokoleń, które Polskę 
budowały, kochały, które o Pol-
skę walczyły, a także w razie po-
trzeby podnosiły ją z ruin. 

Szef powiatu cytował prof. 
Wojciecha Polaka i Jana Pie-
trzaka, zaznaczając przy tym, że 
jesteśmy częścią łańcucha poko-
leń. Wspomniał o corocznej 
Młodzieżowej Paradzie Niepod-
ległości i o słowach Jana Pawła 
II dotyczących sensu wierności 
korzeniom. Mówił też o wycią-
ganiu wniosków z sukcesu i klę-
ski majowej konstytucji.

Z kolei burmistrz Matu-
szewski przemawiał tak: – Ob-
chodzimy dziś święto przypo-
minające nam o wartościach, 
które są fundamentami wspól-
noty. Wolność, odpowiedzial-
ność i jedność. Są nie tylko sło-
wami zapisanymi na papierze, 

O wieloletnim zwyczaju obchodzenia pierwszego dnia majo-
wego miesiąca pamiętali działacze sanockiej lewicy i sympa-
tycy tego środowiska oraz goście specjalni. 

Uroczystości

Tradycja 1 maja

Po przemarszu z rynku nastąpi-
ło złożenie kwiatów pod tablicą 
na kamienicy przy ul. 3 Maja 3. 
To właśnie na fasadzie tego bu-
dynku 45 lat temu wmurowano 
upamiętnienie przypominające 
o zajściach z 6 marca 1930 r. 
Wówczas robotnicy Sanowagu 
manifestowali w obronie swo-
ich praw pracowniczych. Po 
pacy�kacji tego zgromadzenia 
przez służby państwowe wyda-
rzenie przeszło do historii jako 
Marsz Głodnych. 

Między innymi o tej historii 
przypominał w okolicznościo-
wym wystąpieniu Marian Kawa: 
– To miejsce jest symboliczne 
dla sanoczan. Tu zbiega się i hi-
storia i dzień dzisiejszy, ale też 
przyszłość. Upamiętnia ono dą-
żenie pracowników Sanowagu 
do lepszych warunków życia. 
Powinno też wskazywać, jak 
potoczyły się losy tego zakładu. 

Lider lokalnej lewicy, wy-
pełniający do końca mandat 
radnego powiatowego, mówił 

też o przypadającej tego dnia 
20. rocznicy wstąpienia Polski 
do Unii Europejskiej, podkreśla-
jąc niezaprzeczalny wkład swo-
jego ugrupowania w to osiągnię-
cie. Nadmieniał także wagę 
nadchodzących wyborów do 
Parlamentu Europejskiego. 

Były poseł w sposób szcze-
gólny przedstawił uczestniczą-
cych w obchodzie trzech rad-
nych-elektów nowej Rady 
Miasta IX kadencji. Są to osoby 
związane ze środowiskiem 
lewicowym: Konrad Kawa 
(syn Mariana), Grzegorz Pasz-
tyła i Anna Szpiech.

W zgromadzeniu brali 
udział goście specjalni z Kro-
sna: były wicewojewoda kro-
śnieński Stanisław Jucha oraz 
były starosta krośnieński Zbi-
gniew Braja. 

Piotr Paszkiewicz

ale rzeczywiście stanowią pod-
stawy naszego społeczeństwa. 
Konstytucja Trzeciego Maja, 
uchwalona 233 lata temu, była 
przełomowym aktem praw-
nym, który zreformował pań-
stwo i nadał mu nowy kształt. 
Wierzymy, że zbiorowy wysiłek 
może doprowadzić do odro-
dzenia kraju i dać mu impuls 
dla kolejnych pokoleń. 

Włodarz miasta przywołał 
„ojców konstytucji”, tj. Hugona 
Kołłątaja, króla Stanisława Au-
gusta Poniatowskiego i Ignacego 
Potockiego. Przypomniał też 
o niedawnej 20. rocznicy przy-
stąpienia Polski do Unii Euro-
pejskiej i wynikających z tego 
członkostwa korzyściach także 
dla lokalnej społeczności. Nad-
mieniał o potrzebie re�eksji nad 
przeszłością i nadziejach na 
przyszłość. 

Później o�cer 21 batalionu 
logistycznego wygłosił apel pa-
mięci, po którym żołnierze 
kompanii reprezentacyjnej od-
dali salwę honorową. Na koniec 
składano wiązanki i wieńce 
przed pomnikiem. Dokonywali 
tego przedstawiciele władz, par-
lamentarzystów, służb mundu-
rowych, radni i członkowie 
stronnictw politycznych, repre-
zentanci organizacji komba-
tanckich i społecznych oraz 
szkół. Całość zakończyło ode-
granie Pieśni Reprezentacyjnej 
Wojska Polskiego.

Prowad ząc y  od w ielu 
lat uroczystości Piotr Mazur 
z Wydziału Promocji i Kultury 
starostwa oświadczył, iż były 
to jego ostatnie obchody w tej 
roli.

Piotr Paszkiewicz

Uczestnicy obchodu przy tablicy

FOT. DARIUSZ SUCHECKI (4)
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Zapraszamy wszystkich mieszkańców Sanoka i okolic na wyjąt-
kowe wydarzenie – Jubileuszowy 5. Festiwal Nauki i Zabawy!

Jubileuszowy 5. Festiwal 
Nauki i Zabawy 

Impreza odbędzie się w naj-
bliższą niedzielę w godzinach 
10-15. Ze względu na trwającą 
budowę, tegoroczna edycja 
zorganizowana zostanie wyjąt-
kowo na parkingu Centrum 

Szkoła Podstawowa nr 1 zajęła drugi stopień podium w rywa-
lizacji na strzelnicy LOK w Brzozowie. Zorganizowano tam 
II Otwarte Wojewódzkie Zawody w Strzelectwie Sportowym 
z okazji rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

Już po raz szósty „Dwójka” zorganizowała Rodzinny Kon-
kurs Patriotyczny „Kto Ty Jesteś?” – Dobranocki Naszych 
Dziadków i Rodziców. Nagrodzono wszystkich uczestników.

Uczniowie SP2 osiągnęli sukcesy w konkursach przed- 
miotowych, organizowanych przez Kuratorium Oświaty  
w Rzeszowie.

Szkoła Podstawowa nr 4 włączyła się w ogólnopolskie ob-
chody Światowego Miesiąca Wiedzy na Temat Autyzmu.

Laureaci i finaliści

Po dwóch etapach eliminacji, 
w �nale wojewódzkim tytuły
laureatów zdobyli Zachary  
Jaklik (język angielski) i Mate-
usz Gagatko (historia), a �nali-
stami zostali Lena Skoczypiec 

i Krzysztof Czech – oboje w kon-
kursie historycznym. Uczniów 
przygotowali Barbara Rajtar-
-Wojdyła (historia) i Agnieszka 
Kopiec (j. angielski).

kael

Szkoła Podstawowa nr 2

Krzewienie patriotyzmu

Dyplomy, podziękowania  
i upominki wręczyła dyrekcja 
placówki. Laureatami zostali:  
1. Milena Kocaj, Tymon Ko-
can, 2. Emilia Solon, Łukasz So-

lon, 3. Franciszek Stępkowski. 
Wyróżnienia otrzymali: Maria 
Łupieżowiec, Józe�na Woźni-
czak i Wiktor Kapustyński. 

kael

Uczelnia Państwowa 

Symulacji Medycznej przy 
ulicy Mickiewicza 21. W przy-
padku złej pogody całość prze-
niesie się do Centrum Sporto-
wo-Dydaktycznego. Czeka na 
was mnóstwo atrakcji!

Program

• Występy: sanockich przedszkolaków, Sanockiej Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej AVANTI, pokaz gimnastyczny UKS Spartanie 
Zahutyń.

• Gry i zabawy edukacyjne przygotowane przez wszystkie in-
stytuty uczelni. Eksperymenty naukowe pokazujące fascynu-
jący świat nauki. 

• Pokazy: Pogotowia Ratunkowego, Straży Pożarnej, Policji, 
wyposażenia Wojskowego Centrum Rekrutacji. 

• Fotobudka 360, gdzie zrobicie sobie pamiątkowe zdjęcia.

•Darmowe dmuchańce i popcorn dla najmłodszych uczestni-
ków festiwalu.

Festiwal Nauki i Zabawy to doskonała okazja do: 
• Spędzenia czasu z rodziną i poznawania świata nauki 
• Bawienia się i udziału w ciekawych konkursach 
• Dowiedzenia się więcej o pracy różnych służb ratunkowych  
i mundurowych 

Dodatkowe informacje:
Wstęp na festiwal jest wolny. Na miejscu będzie można kupić je-
dzenie i napoje. Więcej informacji o festiwalu można znaleźć na 
stronie internetowej Uczelni Państwowej: 
h�ps://up-sanok.edu.pl/

ew

Klasy drugie oraz trzecie 
przystąpiły do konkursu  
ortogra�cznego. Tytuły mi-
strzowskie zdobyli Damian 
Piecuch i Oliwia Stróżow-
ska.

Zawody składały się z dyktanda 
„Urodziny Jakuba” oraz zestawu 
ćwiczeń sprawdzających opano-
wanie różnych zasad ortogra�cz-
nych. 

Wśród klas drugich najlepiej 
wypadł Piecuch, 2. miejsce ex-
-aequo zajęli Aleksander Kołcz 
i Dominika Lip, a 3. był Karol 
Klimowicz. Wyróżnienia otrzy-
mały Klara Ochała i Anna Ob-
ławska. Natomiast w starszej ka-
tegorii najlepszy wynik (44,5 pkt 
na 46 możliwych) uzyskała Stró-
żowska, 2. Milena Bieda, a 3. Ka-
mila Baranowska. Wyróżnienia: 
Aleksandra Zegarska i Damian 
Krawczyk.

opr. kael

Szkoła Podstawowa nr 4

Wewnętrzne 
rozgrywki

Po długim weekendzie majowym abiturienci szkół średnich 
przystąpili do egzaminów dojrzałości. To jedne z pierw-
szych ważnych wydarzeń w dorosłym życiu, często kształtu-
jące jego dalsze losy.

Droga na studia

Ruszył maturalny maraton

Sesja główna części pisemnej 
rozpoczęła się 7 maja i potrwa 
do 24. Natomiast ustna w termi-
nach 11-16 maja oraz 20-25 
maja. Wyniki poznamy 9 lipca.

Matura jest przeprowa-
dzana w dwóch formułach. 
Absolwenci 4-letniego liceum 
ogólnokształcącego, 5-letniego 
technikum, branżowej szkoły 
II stopnia na podbudowie  
8-letniej szkoły podstawowej 
przystąpili do egzaminu w For-
mule 2023. Natomiast dla 
uczniów z branżowej szkoły  
II stopnia na podbudowie gim-
nazjum oraz wszystkich typów 
szkół z lat ubiegłych przewi-
dziano Formułę 2015.

Młodzież ma już za sobą eg-
zamin z języka polskiego, ma-

tematyki i wybranego języka 
obcego na poziomach podsta-
wowych (stan na moment od-
dawania do druku tego numeru 
„TS”).

Zadania z języka polskiego 
opierały się na porównywaniu 
tekstów kultury oraz wyciąga-
niu samodzielnych wniosków. 
Trudności mógł sprawić plakat 
z „Kordiana” Juliusza Słowac-
kiego. Tematami rozprawek 
były bunt i relacje międzyludz-
kie.

Na arkuszu matematycznym 
pojawiły się m.in.: nierówność  
z wartością bezwzględną, rów-
nanie wielomianowe rozwiązy-
wane metodą grupowania,  
zadanie optymalizacyjne.

kael

Zawody strzeleckie 

Celne oko, zimna krew 
i pewna ręka

Każdy ma swój Everest

Niebieskie igrzyska
Nazwa Niebieskie Igrzyska zwią-
zana jest z wiodącym kolorem 
całego wydarzenia. Symbolizuje 
znak solidarności z osobami  
z autyzmem. Często mylnie po-
strzegani są jako chorzy. Tym-
czasem autyzm jest zaburzeniem 
rozwoju, związanym z nieprawi-
dłowym funkcjonowaniem 
układu nerwowego. 

Akcję przeprowadzono na 
zajęciach w świetlicy szkolnej. 
Przedsięwzięcie miało charakter 
edukacyjny i sportowo-rekre-
acyjny. Jego celem było pokaza-
nie, że każdy ma szansę osiągnąć 
sukces na miarę swoich możli-
wości. Konkurencje drużynowe 
służyły rozwijaniu oraz umacnia-
niu relacji interpersonalnych. 
Ponadto nauczyciele wspoma-
gający przygotowali na holu 
szkolnym gazetkę tematyczną 
nt. autyzmu oraz rozmawiali  
o trudnościach, z którymi na co 
dzień muszą zmagać się osoby  
z autyzmem. 

Uczniowie wykonali też 
prace plastyczne pt. „Autyzm. 
Każdy ma swój Everest”, które 
utworzyły wystawę obrazującą 
zmagania i przełamywanie  
barier dzieci z SP4.

kaelUczniowie zaangażowali się w akcję dotyczącą osób z autyzmem

Do zmagań przystąpiło 26 za-
wodników z 7 szkół. Startowali 
w konkurencji karabin sportowy. 
Oddzielnie klasy�kowano
chłopców i dziewczęta oraz 
szkoły drużynowo (liczyły się 
cztery najlepsze wyniki repre-
zentacji). Miejsca 1. indywidu-
alnie wywalczyli Piotr Podolak 
i Dominika Jakima, zaś 5. lokatę 

zajął Bartosz Malik. W skład 
drużyny wchodzili jeszcze Piotr 
Łazarz i Łucja Przygórzewska. 
Łączny dorobek dał szkole  
2. pozycję. Zawodników przy-
gotował Paweł Stefański.

Piąta lokata w klasy�kacji
drużynowej przypadła SP2 (do 
tego brąz wśród dziewcząt).

kael „Jedynka” zajęła 2. miejsce na zawodach w Brzozowie 

AR
CH

. S
ZK

OŁ
Y

AR
CH

. S
P4



10 maja 2024 r. | KULTURA| 7

„Podróż do wnętrza pokoju” to spektakl autorstwa Michała 
Walczaka, polskiego dramaturga i reżysera. Premiera jego 
sztuki miała miejsce w 2003 roku w Teatrze Powszechnym 
im. Zygmunta Hübnera w Warszawie. Tym razem zmierzy 
się z nią Maciej Patronik. 

Brzozowski Dom Kultury

Niestety, lokalnej premiery nie 
udało się zaplanować w Sanoc-
kim Domu Kultury. Jednak 
reżyser zapewnia, że spektakl 
będzie można zobaczyć u nas za 
około miesiąc. O szczegółach nie 

omieszkamy poinformować. 
Tymczasem pierwszy pokaz 
już w najbliższą niedzielę 
w Brzozowskim Domu Kul-
tury. Bilety (35 zł) dostępne są 
na Ekobilet.pl. 

Opis fabuły: Sztuka rozgrywa się w pokoju, w którym mieszka Skóra, 
młody człowiek zagubiony w życiu. Nie potra� nic zrobić, żyje na 
utrzymaniu rodziców i ucieka od rzeczywistości w świat fantazji. Pew-
nego dnia postanawia zmienić swoje życie i przeprowadza się do 
wynajętego pokoju z narzeczoną Elką. Wkrótce jednak okazuje się, 
że rzeczywistość nie jest taka prosta, jak się wydaje. Skóra musi zmie-
rzyć się z własnymi demonami i znaleźć swoje miejsce w świecie.

Edyta Wilk

„ (...) Zmartwiło się, bo zostało puste (...)
Gdzie więc, o śmierci, jest Twoje żądło?
Gdzie, o piekło, jest twoje zwycięstwo?

Zmartwychwstał Chrystus – i tyś zostało obalone.
Zmartwychwstał Chrystus – i przepadły demony.

Zmartwychwstał Chrystus – i weselą się aniołowie.
Zmartwychwstał Chrystus – i Życie odzyskało swe prawa.

Zmartwychwstał Chrystus – i nikt z martwych nie pozostał w grobie.
Bo Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy z tych, co pomarli.

Jemu chwała i królestwo na wieki wieków. Amen.”
Homilia Wielkanocna Św. Jana Złotoustego

Prawosławna Wielkanoc

Sanok w „Białym Orle” 

Literackie wieści 
zza wielkiej wody
Fraszki Andrzeja Maciasia wydrukowane zostały w polonij-
nej gazecie „Biały Orzeł”, która ukazjuje się w kilku amery-
kańskich stanach, na czele z Nowym Jorkiem. 

– Mój tomik tra�ł do Bostonu 
i dostałem zapytanie, czy wy-
rażam zgodę na publikację fra-
szek w tym czasopiśmie. Sko-
rzystałem z oferty, aby coś 
wesołego z naszego kraju, 
a zwłaszcza z Sanoka, bezkosz-
towo tra�ło do USA – powie-
dział Maciaś. 

Niemal równo rok temu 
autor był gościem Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Sa-

noku. Na spotkaniu autorskim 
pan Andrzej zajmująco opo-
wiadał o swojej pasji.

Fraszki są dostępne na 
stronie gazety w wydaniu z lu-
tego 2024 r. (str. 44). Aby 
otworzyć plik, trzeba kliknąć 
na gazetę i przewracać kurso-
rem strony.

h�ps://www.whiteeagle-
news.com/archive/

Edyta Wilk
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Daty Wielkanocy prawosławnej i katolickiej opierają się na 
tej samej zasadzie – pierwszej niedzieli po pierwszej wiosen-
nej pełni księżyca. Jednak z uwagi na stosowanie różnych 
kalendarzy – juliańskiego w prawosławiu i gregoriańskiego 
w katolicyzmie – często nie pokrywają się. 

Rzeczywiście, w tym roku róż-
nica między świętami jest 
znaczna – katolicka Wielkanoc 
wypadła 31 marca, a prawo-
sławna 5 maja. Wynika to 

z faktu, że kalendarz juliański 
jest o 13 dni późniejszy od gre-
goriańskiego. 

Zdarzają się lata, kiedy 
obydwa kościoły obchodzą 

te święta w tym samym termi-
nie. Dzieje się tak co kilka lat, 
a najbliższa taka zbieżność na-
stąpi w przyszłym roku.

Tym razem prawosławna 
Wielkanoc przypadła na czas 
długiego weekendu majowego. 
Miejscowa Para�a Świętej 
Trójcy (do 2016 katedralna) 
skupia wiele rodzin z Sanoka 
i okolic, które celebrowały 
zmartwychwstanie Chr y-
stusa. 

Podobnie jak w obrządku 
rzymskokatolickim jest to ra-
dosne święto, poprzedzone 
długim postem. Wielkanoc 
w prawosławiu, nazywana Pas-
chą Chrystusową, jest najważ-
niejszym świętem w kalenda-
rzu liturgicznym, obchodzo-
nym na cześć zmartwych-
wstania Jezusa Chrystusa, 
centralnego wydarzenia chrze-
ścijańskiej wiary.

Edyta Wilk

„Podróż do wnętrza pokoju” w reżyserii Macieja Patronika

Людоньки! ХРИСТОС ВОСКРЕС!
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Jan Wydrzyński

To już kolejny pożar na obszarze chronionym w naszym zakątku Polski.  
O poprzednich płomieniach, które ogarnęły Połoninę Caryńską 8 kwiet-
nia, informowaliśmy w wydaniu „TS” nr 15. Niemal miesiąc później,  
bo 2 maja, żywioł pojawił się po raz kolejny.

Bieszczadzki Park Narodowy

Znów ogień na połoninach

Do dwóch osobnych pożarów doszło 
popołudniu w pobliżu góry Krzemień 
oraz na połoninie blisko góry Obnoga. 
W pierwszej lokalizacji zarzewie ognia, 
obejmujące kilkanaście arów na pół-
nocnych zboczach Krzemienia, zostało 
opanowane przez patrol Służby Parku.

W drugim przypadku żywioł 
wypalił ponad hektar powierzchni 

traw połoninowych na północnych 
stokach Bukowego Berda. Tam  
w gaszeniu uczestniczyły wspólnie 
różne służby, a dodatkowo użyto 
śmigłowca. 

W akcji brali udział członkowie 
Nadleśnictwa Stuposiany, GOPR-u, 
Państwowej Straży Pożarnej, Straży 
Granicznej oraz druhowie jednostek 

Ochotniczej Straży Pożarnej z po-
wiatu bieszczadzkiego. Po zakończe-
niu Służba Parku podjęła czynności 
zabezpieczające teren.

Władze Bieszczadzkiego Parku 
Narodowego nie stwierdziły powią-
zania obu pożarów. Ustalono, że  
w tym czasie odczuwalny był silny 
wiatr, natomiast ogień wzniecał się 
w lokalizacjach nieudostępnionych 
dla ruchu turystycznego. Niezależ-
nie od tego zaapelowano o prze-
strzeganie regulaminu zwiedzania  
i zwracanie uwagi na osoby palące 
papierosy. Podkreślono, że cały czas 
istnieje zagrożenie pożarowe na 
połoninach. 

Piotr PaszkiewiczAkcja ratunkowa
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Pomyślałem sobie, że to nie festiwal 
piosenki w San Remo ani Eurowizja, 
żeby sprawdzać każdą nutkę i tekst, 
zanim się złoży pozew sądowy w spra-
wie ewentualnego plagiatu. Dałem  
na luz.

To tylko pokazuje, jak nieprzewi-
dywalna była ostatnia kampania w wy-
borach samorządowych AD 2024.

Przejdę jednak do spraw zasadni-
czych, gdyż to podobieństwo stanowi 
tylko niewielki odprysk tego, co działo 
się później. 

Startowałem – jak się okazało sku-
tecznie – pierwszy raz w wyborach do 
Rady Powiatu Sanockiego.

Ale zanim podjąłem taką decyzję, 
odpowiadając na zaproszenie komi-
tetu Prawa i Sprawiedliwości – jedy-
nego, który nie urządzał zabawy  
w chowanego – pojawiały się i inne 
propozycje, także do Rady Miasta  
Sanoka. Mając na względzie, że już 
dwukrotnie byłem radnym w mieście,  
a nawet delegatem do Sejmiku Woje-
wództwa Krośnieńskiego, zdecydowa-
łem się na start w powiecie. 

Nawiasem mówiąc, byłem jednym 
z trzech członków R ady Miasta  
Sanoka I kadencji, którzy poddali się 
kolejny raz pod osąd wyborców. 

Mnie się udało, innym kolegom 
niewiele zabrakło, aby uzyskać man-
dat. Szkoda. Pozdrawiam Ich, dzięku-
jąc za cztery owocne lata w kadencji 
1990-1994, pierwszej i zarazem naj-
trudniejszej w tzw. Wolnej Polsce. 

Uważam to za swój osobisty suk-
ces, bo wygrałem w tej koresponden-
cyjnej rywalizacji z „Tuzami Samo-
rządu”, dzięki Państwa głosom.

Muszę przyznać, że konkurencja 
była spora także dlatego, że o 8 man-
datów z okręgu nr 3, czyli z Sanoka, 
walczyło aż 60 konkurentów. Niemal 
jak na atrakcyjne studia było 7,5 kan-
dydata na jedno miejsce! Trudno 
stwierdzić, czy to świadczy o rozwi-
nięciu się społeczeństwa obywatel-
skiego w Sanoku, czy też może jakieś 
inne względy u nas decydowały,  
że było aż sześć komitetów wybor-
czych. 

Nie wiem, jak innych kandydują-
cych, ale mnie nie oszczędzono. Na 
każdy zawieszony baner – a nie przesa-
dzałem z ich liczbą – uzyskiwałem 
uprzednio zgodę od właścicieli miejsca. 
Niestety, zdarzyły mi się przykre histo-
rie z tym związane. Od jednego z wła-
ścicieli płotu w ważnym i dobrze wy-
eksponowanym miejscu uzyskałem 
zgodę. Do końca kampanii wisiały tam 
tylko dwa inne banery, z bardzo waż-
nego komitetu. Jakież było moje zdzi-
wienie, kiedy po trzech dniach zadzwo-
nił do mnie kolega z informacją, że mój 
baner zniknął. Przez kilka dni próbo-
wałem telefonicznie uzyskać wyjaśnie-
nie, jednak „bez odbioru”. Po kilku 

Blaski i cienie kampanii wyborczej 

Z ludźmi... dla ludzi! 

dniach otrzymałem telefon, bym zgło-
sił się w umówione miejsce i mój nie-
wygodny baner zostanie zwrócony. Od-
zyskałem go, dzięki czemu zawisł w in-
nej lokalizacji, ok. 150 metrów dalej. 

Inny przykład dotyczy ogrodzenia 
jednego z sanockich hoteli. Tam też 
spotkała mnie niespodzianka. Zawisły 
na owym płocie dwa moje banery.  
Jeden od strony ulicy Kochanowskiego, 
zaś drugi od Jagiellońskiej. Oczywiście 
za zgodą właścicieli budynku.

Baner wisiał kilka dni, aż zniknął. 
W jego poszukiwaniu zatrzymaliśmy 
się przy hotelu, wracając z późnych 
zakupów. Leżał zwinięty pod płotem, 
na którym pojawił się wyjątkowo 
ważny kandydat. Przypadek? Pewnie 
tak. Ale po rozwinięciu banera oka-
zało się, że mam �amastrem na czole
wypisaną ksywę „PISIOR” (świad-
kiem tego był mój były pracownik  
z MOSiR-u). Po wyczyszczeniu prze-
wiesiliśmy go na jedynym wolnym 
kawałku bramy wjazdowej.

Ta „ksywa” znalazła się też na in-
nym banerze, zawieszonym na skrzy-
żowaniu ulic Sienkiewicza i Słowac-
kiego. Charakter pisma nawet dla nie-
wprawnego grafologa wskazywał, że 
uczyniła to ta sama „niewidzialna ręka”. 
Musiał ktoś mieć rower, jak ten góral 

z kawału o akuszerce odbierającej po-
rody od tego samego sprawcy całą 
noc! 

Kiedy wydawało się, że dadzą so-
bie na wstrzymanie, bo masa banerów 
w mieście przerosła wszelkie wyobra-
żenia, zaczęło się obcinanie plastiko-
wych zwiesi i odwracanie „do góry 
podszewką”. Ale to nie wszystko. Po 
ukazaniu się artykułu na lokalnym 
portalu o „wojnie na banery”, w nie-
wybredny sposób została określona 
moja już niemłoda twarz. Postanowi-
łem nie wdawać się zbyt długie pole-
miki, napisałem tekst, w którym wy-
kazałem, że uzyskałem pisemną zgodę 
na zawieszenie baneru na ogrodzeniu 
placu zabaw należącym do Spółdzielni 
Mieszkaniowej Śródmieście, którą za-
kładałem i byłem pierwszym przewod-
niczącym jej Rady Nadzorczej. Tak się 
złożyło, że moje wyjaśnienia przeszły 
szybciutko do archiwum, a obraźliwy 
tekst wisiał do ciszy wyborczej. 

Paradoks tej sytuacji polegał na 
tym, że na owych ogrodzeniach placów 
zabaw kandydat z wcześniej opisanego 
Ważnego Komitetu powiesił po dwa 
swoje banery! One nie przeszkadzały!

Inne przykłady zwalczania mnie, 
jako kandydata do Rady Powiatu, do-
tyczą witryn sklepowych. Już nie ano-

A teraz o przyjemnej stronie kampa-
nii. Była o wiele mniej spektakularna, ale 
jakże budująca. Wiele osób, w tym dy-
rektorzy, prezesi �rm, lekarze, pielę-
gniarki, sklepowe, właściciele kantorów, 
koledzy z POM, ze Stomilu, MOSiR-u, 
gdzie też pracowałem, znajomi, niezna-
jomi, pomogli mi bezinteresownie, po-
lecając moją kandydaturę rodzinom, 
znajomym, sąsiadom. I to zdecydowało, 
że uzyskałem od Państwa aż 520 głosów, 
a tym samym mandat do sprawowania 
zaszczytnej funkcji radnego. Za to jestem 
Wam szczególnie wdzięczny. Wiele osób 
nie pozwalało spokojnie przejść ulicami 
Sanoka, by o coś nie zapytać, nie podpo-
wiedzieć, czy wręcz zażądać, bym stanął 
zdecydowanie po stronie wskazanego 
przez nich kandydata. 

Jako się rzekło, było wiele dowo-
dów uznania dla mojej pracy w róż-
nych instytucjach, aż samemu trudno 
mi było uwierzyć, że ludzie pamiętają, 
iż komuś pozwoliłem postawić garaż 
na terenie MOSiR-u, grać w siatkówkę 
plażową całe wakacje za dwa dni pracy 
przy uporządkowaniu boisk, także i to 
jak duże zarobki miały osoby pracujące 
w POM-ie, gdy kierowałem tam 
dwoma wydziałami produkcyjnymi. 
Sąsiedzi docenili zainspirowane 
zmiany w otoczeniu bloku, w którym 
mieszkamy, postawienie dwóch wiat 
śmietnikowych, gdzie prowadzimy 
skrzętnie segregację śmieci. Wiele 
osób mailowo i telefonicznie zapra-
szało mnie, bym na ich ogrodzeniach 
powiesił baner. Musiałem tłumaczyć, 
ze nie mam ich więcej, bo dozwolone 
koszty kampanii na to nie pozwalają. 
Aby być zorientowanym w sprawach 
miasta, za wyjątkiem Dąbrówki, po 
dwa razy w pozostałych dzielnicach 
uczestniczyłem w organizowanych 
przez burmistrza spotkaniach z miesz-
kańcami. Chyba jako jedyny kandydat 
do Rady Powiatu... 

Ogólnie mogę podsumować mi-
nioną kampanię jako wyjątkowo agre-
sywną (nigdy wcześniej w takiej nie 
uczestniczyłem), owocną dla mnie  
i Komitetu Wyborczego Prawa i Spra-
wiedliwości w mieście i powiecie.  
Do powiatu wprowadziliśmy osiem 
osób, zaś w mieście mamy siedmioro 
reprezentantów. 

Takie hasło na wybory wymyśliła dla mnie żona. Oczywiście nie zastrzegłem go w Urzędzie Patentowym, na co 
zwrócił mi uwagę kontrkandydat z innej listy. Jego „..Dla mieszkańców, z ludźmi i dla ludzi…” pojawiło się chyba 
następnego dnia w �lmikach na socjalmediach.

nimowo zostałem zaatakowany w pi-
śmie do „Tygodnika Sanockiego”, że 
wykorzystałem jego łamy do nieupraw-
nionej promocji swojej osoby, bo  
w sklepie mięsnym wisi mój plakat,  
a rano ukazał się numer gazety z moim 
tekstem. Wyjaśnił sprawę redaktor na-
czelny, nie pozostawiając cienia wątpli-
wości do interpretacji zaistniałej sytu-
acji. Właścicielkę sklepu i zatrudnione 
w nim osoby przeprosiłem za oskarże-
nia i nieprzyjemności z tego tytułu, wrę-
czając kwiaty jako podziękowanie.  
W sklepie warzywnym nie musiałem tak 
robić, bo wieloletni dzierżawca, 
który także wcześniej pozwalał 
nie tylko mnie powiesić plakat 
wyborczy, karnie zdjął go, by  
nie drażnić nowych władz owej 
�rmy. Pewnie ktoś interwenio-
wał „z ramienia po linii”... 

Przykre incydenty miały 
miejsce na ogrodzeniu myjni 
w Olchowcach, co uchwyciła 
kamerka. Całe ogrodzenie  
zostało zniszczone tylko dla-
tego, że wisiały na nim głów-
nie  baner y  k andydatów 
z PiS!! Do domu otrzymywa-
łem listowne anonimy. Kiero-
wałem się zaś takim credo. 
Myślę, że słusznie. 
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Szczytny cel

Apel o wsparcie finansowe
Prezentujemy odezwę Komitetu Upamiętnienia Ksawerego hr. Krasickiego  
i Wincentego Pola w Lesku, który wraz ze środowiskiem tamtejszych myśli-
wych podjął inicjatywę ufundowania pomnika-ławki, który uczciłby te posta-
cie, powiązane też z naszym miastem. Pierwszy to obrońca sanockiego zamku 
z 1809 r., upamiętniony tablicą przy pobliskich schodach. Natomiast drugi 
jako literat związany z regionem został patronem jednej z ulic na Dąbrówce. 

Konstancja Iwańczyk to młoda i utalentowana sportsmenka, która już odnosi duże sukcesy na arenie międzyna-
rodowej. Jest inspiracją dla wielu młodych ludzi, którzy chcą rozwijać swoje sportowe pasje. Bierze również 
udział w wielu imprezach charytatywnych, jest zaangażowana w działalność na rzecz dzieci i młodzieży, a w przy-
szłości planuje otworzyć własną akademię gimnastyczną. Po raz kolejny została mistrzynią Polski, a w Austrii 
zdobyła złoty medal Mistrzostw Europy. Zaprosiliśmy Konstancję do redakcji na rozmowę. 

Konstancja Iwańczyk sławi Sanok

Katorżnicza praca i optymizm

– W ciągu trzech tygodni zdobyłaś 
dwa medale i wystąpiłaś w TVN.  
Ciężko było to wszystko pogodzić? 

– Po raz kolejny sięgnęłam po 
mistrzostwo kraju. To złoto jest dla 
mnie szczególnie ważne, ponieważ 
ostanie tygodnie były bardzo inten-
sywne. Szkoła, treningi, zawody  
i program „Mam Talent” w TVN 
sprawiły, że musiałam naprawdę 
dużo trenować. Niestety, w szkole 
byłam rzadszym gościem, ale mam 
nadzieję wszystko nadrobić. Tak się 
złożyło, że na konkurs i do programu 
„Mam Talent” miałam dwa zupełnie 
różne układy. To wymagało wielu 
tygodni opracowania choreogra�i 
i dokładnego przygotowania się. 

– Widziałam twój występ. Tech-
nika mnie już nie zaskakuje, jesteś 
profesjonalistką w tym co robisz, 
ale twój ostatni strój... Skąd 
pomysł na sięgniecie po podkład 
muzyczny i wizerunek Marilyna 
Mansona? 

– Tym razem podczas Mistrzostw 
Polski chciałam zaprezentować się  
w się zupełnie w innej odsłonie. 
Wcieliłam się w rolę kontrowersyjne-
go artysty. Wiele dziewczyn technicz-
nie jest dobrych, ale w akrobatyce  
i �tnessie ważny jest również image.
Otoczka, jaką robimy podczas wystę-
pu. Musimy przykuć uwagę nie tylko 
dopracowaną technika wykonywa-
nych ćwiczeń. Dodatkowo jestem in-
dywidualistką i po prostu sobą. Za-
skakiwałam, zaskakuję i jeszcze nie 
raz będę zaskakiwać… Cieszę się, że 
robię na widzach wrażenie. Gdy we-
szłam na salę, to widziałam, jak wszy-
scy mnie obserwują. Małe dziew-
czynki pytały: – Dlaczego jesteś taka 
straszna? To było wielkie „wow”! Na 
pewno zostałam dostrzeżona. Cieszy 
mnie również to, że nie mam proble-
mu z wcieleniem się w różne role. 

Kto pomaga ci przy tworzeniu 
choreogra�i?

Oczywiście mama, Renata 
Grześków, która podsuwa mi zawsze 
nietuzinkowe pomysły. Na Mistrzo-
stwa Polski pomogła mi również 
trenerka z Gdańska. Tam opracowa-
łyśmy plan występu, a później już 
ćwiczyłam w domu, oczywiście pod 
okiem mamy. Generalnie ostatnie 
tygodnie to była katorżnicza praca, 
bo oprócz swoich występów przygo-
towywałam też dziewięć dziewczy-
nek na zawody. 

Co ci przychodzi łatwiej – własny 
trening, czy szkolenie innych? 

Mój jest zdecydowanie łatwiejszy. 
Znam swoje możliwości i to upraszcza 
sprawę. Dziewczynki dopiero się uczą. 
Muszę tak pracować, by wykrzesać  
z nich to, co najlepsze, a jednocześnie 
ich nie przetrenować, nie zniechęcić. 
Na szczęście to pasjonatki i ich uśmiech 
po zawodach wynagradza wszystko! 
Cieszę się z każdego ich sukcesu! 

Oprócz treningów, które są wyczer-
pujące, musiałaś się zmierzyć z nie-
miłą sytuacją. Zamknięto wam salę 
w Zahutyniu. Gdzie trenowałaś  
w tym czasie? 

Rzeczywiście, to było bardzo 
duże obciążenie psychiczne. Na 

szczęście mogłam trenować u cioci 
na podwórku i w Stre�e Zdrowia,
choć trudno tam było „wbić się”  
w wolne godziny. Na szczęście pogo-
da okazała się łaskawa i podwórko 
cioci mnie ratowało. Do tego 
wkrótce sytuacja się unormowała, 
bo znów otworzono nam salę. 

Plany na przyszłość? 
Marzę o otworzeniu własnej 

szkoły �tnessu i znalezieniu miejsca
w Sanoku na treningi dla siebie  
i wszystkich chętnych. To najważ-
niejsze dla mnie. Jest wiele utalento-
wanych dziewczynek i chciałabym 
je wspierać i z nimi pracować. 

Rozmawiała Edyta Wilk

Ksawery hr. Krasicki był przez współ-
czesnych uznawany za największego 
myśliwego w Bieszczadach i na Pogó-
rzu. To również uczestnik polskich 
zrywów niepodległościowych, do-

wódca kawalerii ziemi sanockiej  
w wojnie z Austriakami w 1809 roku. 
Wincenty Pol – długoletni przyjaciel 
hrabiego i projektant przebudowy 
zamku leskiego – to jedna z najwybit-

niejszych postaci dawnej Galicji. Po-
eta, autor między innymi znakomite-
go poematu rycerskiego „Mohort”, 
„Pieśni o ziemi naszej” i niepowta-
rzalnego „Roku myśliwca”, ojciec pol-
skiej geogra�i oraz pionier turystyki.
Ufundowanie ławki stanowiłoby 
wkład w obchody stulecia zjednocze-
nia stowarzyszeń łowieckich w Polsce 
i stulecia Lasów Państwowych. Koń-
czyłoby obchody 150. rocznicy śmier-
ci Pola, a otwierałoby 250. rocznicę 
urodzin Krasickiego i 180. rocznicę 
jego śmierci. Realizacja przedsięwzię-
cia jest przewidziana na jesień 2024 
roku, a odsłonięcie ławki zostałoby 
połączone z planowaną przez Polskie 

Towarzystwo Leśne konferencją  
popularno-naukową. 

Do wsparcia inicjatywy pomysło-
dawcy zapraszają koła łowieckie z te-
renu Podkarpacia i Małopolski, śro-
dowiska leśników podkarpackich, 
bieszczadzkich samorządów, przed-
siębiorców, regionalistów i społecz-
ników. Darowizny można przekazy-
wać na subkonto Koła Łowieckiego 
„Ryś” w Lesku pod numerem  
20 1020 2980 0000 2102 0158 0943 
z dopiskiem „budowa pomnika”.  
W razie pytań prosimy o kontakt te-
lefoniczny z Ryszardem Paszkiewi-
czem (tel. 537 201 303).

mn Wizualizacja pomnika-ławki 

Pamiętajcie! Już w sobotę na żywo pół�nałowy odcinek programu 
„Mam Talent” w TVN! Trzymajmy kciuki i wysyłajmy sms-y, by wesprzeć 
Konstancję Iwańczyk, z której jesteśmy dumni! Zapraszamy do oglądania 
i kibicowania – 11 maja, godzina 20, program TVN. 

Sukcesy gimnastyczek 

Medale z Gdańska i Wiednia 
Gorący czas miały ostatnio nasze gimnastyczki – starty w Mistrzostwach 
Polski w Fitness Sportowym i Mistrzostwach Europy Federacji Fitness 
WDC. Z obu imprez udało się przywieźć medale. Klasę potwierdziła 
zwłaszcza Konstancja Iwańczyk, zdobywając dwa złote krążki.

Krajowe zawody rozegrano w Gdań-
sku, gdzie pojechały zarówno repre-
zentantki UKS-u Spartanie, jak i Strefy 
Zdrowia. Pierwszy dzień obejmował 
rywalizację debiutantów: srebro wy-
walczyła Aleksandra Sowińska (Spar-
tanie), brąz – Marika Pietrzkiewicz 
(Strefa Zdrowia), tuż za podium skla-
sy�kowano Łucję Gawlewicz, a na 
6. miejscu Martynę Igielską (spartanki). 

Nazajutrz rozgrywano Mistrzo-
stwa Polski. Złoto zdobyła Iwańczyk,  
brązowe krążki – Igielska i Sowińska,  
5. była Milena Chudio (Spartanie), na 
pozycjach 7. plasowały się Pietrzkie-
wicz oraz spartanki Liwia Posadzka  
i Dominika Leń, zaś czołową dziesiątkę 
zamknęła ich klubowa koleżanka Blan-
ka Bochnak. Dalsze lokaty zajęły Moni-
ka Łątka i Gawlewicz (Spartanie). 

 – To był dla nas fantastyczny 
weekend, ale to nie koniec! Wracamy 
do domu i trenujemy dalej, aby  
w przyszłym roku sięgnąć po jeszcze 
wyższe cele – powiedziała Renata 
Grześków, prowadząca spartanki wraz 
z Mirosławem Kaźmierczakiem. 
 Kilka dni później dwie wycho-
wanki tego klubu wystartowały  
w składzie reprezentacji Polski na 
Mistrzostwach Europy w Austrii. Nie 
zawiodła Iwańczyk – obecnie zawod-
niczka Gdańskiej Akademii Fitness 
Aleksandry Kobielak – zdobywając 
złoty medal w kategorii 16-17 lat. 
Natomiast Gawlewicz, debiutująca  
w imprezie tej rangi, zajęła 9. lokatę 
w kategorii do lat 10. 

ew 

Konstancja z mamą przed wystepem na Mistrzostwach Polski 
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Sanoczanki w Gdańsku...

... i na Mistrzostwach Europy w Wiedniu
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W DOMACH Z BETONU... Listy do Taty – część 2

Urodziny
Deszcz masakruje umyte okna, a koty snując się po kątach 

z tęsknotą patrzą na przemoczoną przestrzeń. Jadwiga leży 
rozciągnięta na so�e, jak na królową przystało. Młode odrobiły 
lekcje, planują wyjście na niedzielny mecz hokeja i rozwiązują 
tygodnikową krzyżówkę. 

Stukam w klawisze, ingerując zawodowo w przestrzeń ludzką 
i miejską. Chcę sobie przygotować parę rzeczy na jutro.

Jutro mam urodziny. Lubię ten dzień, jak każdy, który po-
zwala mi bezkarnie wgryźć się w ciastko ociekające kremem - 
bo przecież trzeba świętować. Na pohybel diecie i fanatycznym 
trenerom.

Smsa z życzeniami pisałeś zawsze o bardzo, wręcz nieprzy-
zwoicie wczesnej porze. Ostatnimi laty zapowiadałeś się na 
herbatę, a ja na twoje przyjście coraz dłużej czekałam. Poko-
nanie krótkiego odcinka z Cegielnianej sprawiało ci coraz więk-
szą trudność. 

To ciekawe, co zapamiętujemy o tych, którzy zasnęli snem 
wiecznym.

Kupiłam parówki z lokalnej masarni, oczywiście w tubyl-
czym sklepie. Przypomniało mi się, jak gotowałeś sos z takich 
grubych, pachnących parówek. Obierając je ze skórki myślałam, 
że koty wyjdą z siebie. Ocierały się o moje nogi jak szalone, 
a kiedy w końcu dostały skrawki, wchłaniały je błyskawicznie.

Przygotowałam potrawę w sposób taki, jak ty to robiłeś. 
Pokrojona cebulka w piórka, zeszklona. Lubiłam słuchać jak 
skwierczy na maśle. Ten zapach... toż to poezja. Parówki po-
krojone w talarki, nieco przesmażone – zawsze w sosie szukałam 
tych mocniej przepieczonych, uwielbiałam je. Potem podle-
wałeś je rosołem i dodawałeś śmietanę skłóconą z przecierem 
pomidorowym. Doprawiałeś małą kostką maggi. Takich już 
nie ma, więc dodałam lubczyku. Używałeś dużo świeżo zmie-
lonego pieprzu, który kręcił i wiercił w nosie jak tabaka 
z Kaszub. Słodka papryka była również obowiązkowa. Dawała 
kolor i ten smak – smak bogactwa. Ogórki również były obo-
wiązkowe, ewentualnie ćwikła. Kroiłeś kiszone w idealnie 
równe ćwiartki, jakby to było zadanie z geometrii o wadze: 
zaliczę/nie zaliczę tego egzaminu. 

Przygotowując potrawę bezwiednie sięgnęłam po rondel.
Pamiętam, jak lubiłeś gotować sosy w rondlach. Nie pamię-

tam ich kolorów, tylko sposób, w jaki trzymałeś je za rączkę.
Pamiętam również twój sposób krojenia cebuli i parówek, 

mieszania składników. 
Tak się zastanawiam, co moje Młode zapamiętają... kiedyś. 

Jakie potrawy i smaki będą przenosić je w czasie i w prze-
strzeni.

Sos podany jak niegdyś – z tłuczonymi ziemniakami i ogór-
kiem kiszonym, sprawił, że znów znalazłam się w kuchni na 
Cegielnianej. 

Ziemniaki musiały obowiązkowo być okraszone masłem 
i solidnie dopieprzone, ewentualnie zmieszane ze skwarkami 
z cebulką. 

Przymknęłam oczy i poczułam zapach tej kuchni, która kie-
dyś wydawała mi się wielkim królestwem, pełnym garnków, sztuć-
ców i rosołu zawsze w niedzielę. Dziś wydaje się malutka... 

To, co zapamiętujemy, jest bardzo subiektywne. 
Jedząc obiad z Młodymi byłam dziś w dwóch miejscach 

naraz. Młode były zachwycone obiadem i to mnie cieszy, bo 
przy tych szalejących cenach obawiam się goszczenia częściej 
takich „wykwintnych” potraw na stole. 

Eh...
Nie wypijemy jutro herbaty, ale zrobiłam tyle sosu, że jego 

smak przeniesie mnie znów swobodnie w czasie i przestrzeni. 
Nie zbudzisz mnie jutro rano. Sos z parówek będzie moim 
dywanem latającym między miejscami i datami....

Nie pamiętamy dni, pamiętamy chwile. 
#listydotaty

5 miesięcy 
Kiszenie ogórków to była zawsze twoja robota. Robiłeś taką 

zalewę, że wychodziły idealnie słone i zawsze chrupkie. Takie 
jak dawniej, takie jak z beczki – powiadałeś. 

Kiszonki były obowiązkowe na zimę. 
Już jako kilkulatkę angażowałeś mnie do ciasnego upycha-

nia ogórków w słoikach. 
– Takie drobne dłonie to błogosławieństwo – mówiłeś.
Jako dorosła kobieta często przeklinałam swoją płeć, za 

między innymi słabe i drobne dłonie. Wiele lat żałowałam, że 
urodziłam się dziewczyną. Wiele lat żałowałam, że �zycznie 
jestem słaba.

Od niedawna dojrzałam do siebie samej w swej niedosko-
nałości. 

Polubiłam się. 
Pomogły mi w tym, o dziwo, również ostatnie tygodnie

 z tobą. 
Czuję się mocna, bo wiem, jak obsługiwać strzykawkę 

i karabin. 
Czuję się mocna, bo wiem, co włożyć do słoika, by wzmoc-

niło lub... zabiło. 
Czuję się mocna, bo nauczyłam się doceniać me sfatygo-

wane, niedoskonałe, ale po prostu moje ciało.
Również dzięki tobie, tato. 
W meandrach zmarszczek widzę twoje rysy. 
W meandrach zmarszczek widzę rysy mamy.
Widzę siebie jako wypadkową was obojga. 

Wiesz, dziś robiłam dżem truskawkowy. Wlewając gorącą, 
słodką i mocną czerwoną maź do słoików, przypomniało mi 
się wspólne „pakowanie” ogórków. 

Nigdy nie pamiętałam, czy jasną końcówką w dół, czy 
ciemną. 

Zawsze, rok po roku, dzwoniłam do ciebie, by zapytać 
o ten niuans kiszenia zielonych. 

Już nie mam jak do ciebie zadzwonić. 
 
Odwiedziłam cię tam, gdzie odpoczywasz.
Podobno chmury są głosem Boga.
Pięknie dziś cię wspominał....

#listydotaty

120 dni. 
Zastanawia mnie, dlaczego pewne sprawy pamiętamy, 

a inne jak przez mgłę. 
Wczoraj sadziłam truskawki, siałam rukolę, koperek i inne 

zieloności. Żałuję, że dopiero niedawno odkryłam, ile przy-
jemności daje obcowanie z roślinami. Przez moment wydawało 
mi się, że siedzisz na przystanku po drugiej stronie ulicy. Już 
miałam cię wołać na herbatę, ale kiedy przetarłam spocone 
czoło, już cię nie było. 

Przez głowę przeszła mi niecna myśl. Wiesz, dostałam na 
urodziny od przyjaciółki ukraiński zacny koniak i już widzia-
łam, jak w tajemnicy przed mamą pijesz kieliszeczek i cmokasz 
z zadowolenia. Wprawdzie od wylewu unikałeś alkoholu, ale 
kieliszeczek koniaku raz na czas zawsze sprawiał ci wielkie za-
dowolenie. Podałabym ci go w tym kieliszku pamiętającym lata 
sześćdziesiąte, z grubego szkła, z uszkiem. Uwielbiałeś go. Przy-
pominał ci jedną starą sanocką knajpkę, która również jest już 
tylko wspomnieniem...

Ja i Ty, tato. 
„Twoich śladów nie wypatrzę
Nie mam cię na zawsze”.

#listydotaty
Edyta Wilk

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O II PRZETARGU
ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy Zagórz

Przetarg odbędzie się w dniu 14 czerwca 2024 r. o godz. 1000 

w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Zagórzu. Przedmiotem 
przetargu jest:

– udział w nieruchomości wynoszący 2922/10000, objętej 
KS1S/00060450/7, położonej w Zagórzu obręb Zagórz, ozna-
czonej numerami działek:

1032 o pow. 0,0437 ha wraz z lokalem użytkowym w bu-
dynku przy ul. Piłsudskiego 53

    cena wywoławcza 60 000,00 zł, wadium 9 000,00 zł 
Ogłoszenie o przetargu podaje się do publicznej wiado-

mości poprzez wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy oraz na stronach internetowych urzędu: 
www.zagorz.pl. w zakładce „Przetargi Gminne” oraz Biuletynie 
Informacji Publicznej Miasta i Gminy Zagórz. 

Dodatkowe informacje: Urząd Miasta i Gminy w Zagórzu, 
ul. 3 Maja 2, pok. 36 i 40, tel. 13-46-22-062, wew. 67 lub 75.

DYŻURY APTEK 

DATA
PORA NOCNA

NAZWA I ADRESNIEDZIELE 
I ŚWIĘTA

06.05-11.05 21:00-23.00

Apteka Farmacja 24
ul Traugutta 78/1

12.05 14.00-18.00

13.05-18.05 21:00-23:00

19.05 14:00-18:00

LOKALE/
NIERUCHOMOŚCI

Posiadam do wynajęcia
■ Wydzierżawię garaż murowa-
ny przy ul. Kiczury, tel. 661 183 
868

Kupię 
■ Działkę przy rzece Osława, 
tel. 602 476 137 

Sprzedam
■ Działkę rolną 5 arów w Sa-
noku na Olchowcach przy ul. 
Podmiejskiej w pobliżu rzeki 
San, tel. 600 117 289

OGŁOSZENIA DROBNE

■ Działkę w Ogródkach 
Działkowych „Tulipan” obok 
„Zakopianki”, tel. 669 474 
133 po 18.00

AUTO-MOTO

Kupię 
■ Auta za gotówkę, tel. 600 
033 733 

RÓŻNE
■ Samotny i wolny na emery-
turze, 67 lat, pozna w celu 
towarzyskim panią z klasą 
w podobnym wieku. Tel. do 
kontaktu 694 136 119

Wójt Gminy Sanok 
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami informuje, że w dniu 10.05.2024 r. 
w siedzibie Urzędu Gminy Sanok, w Sanoku przy ul. Kościuszki 
23, na okres 21 dni, został wywieszony wykaz nieruchomości 
stanowiących własność Gminy Sanok, położonych na terenie 
gminy Sanok, przeznaczonych do:

• oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym, obejmu-
jący: działki nr 729 i 730 oraz część działki nr 727/17 położone 
w obrębie Dobra, część działki nr 374/1 i część działki nr 374/3 
położone w obrębie Mrzygłód, część działki nr 727/19 położonej 
w obrębie Dobra, działkę nr 293/1 i część działki nr 121 położo-
ne w obrębie Stróże Małe, część działki nr 75/1 położonej 
w obrębie Tyrawa Solna oraz część działki nr 276/3 położonej 
w obrębie Tyrawa Solna,

• oddania w najem w trybie bezprzetargowym, obejmujący 
część działki nr 810 położonej w obrębie Dobra.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy 
Sanok, w Sanoku przy ul. Kościuszki 23, tel. (13)4656552. Pełna 
treść wykazów dostępna jest na stronie internetowej Gminy 
Sanok i w BIP Urzędu Gminy Sanok. 



Wątki polskiej konspiracji 
Wspomniana kobieta podczas okupa-
cji sama przeżywała osobiste dramaty. 
Pod nieobecność służącego w armii 
męża straciła syna. Urodzony w 1924 r. 
Jerzy Lurski zaangażował się w dzia-

łalność Związku Walki Zbrojnej 
– Armi Krajowej i po drugim 
z kolei aresztowaniu (w ostatni 
dzień 1943 r.) wywieziono go 
z miasta i rozstrzelano. Tuż po 

wojnie jego matka oceniła, że 
nie może stwierdzić, że 

syn zginął z przyczyny 
Melnyka i bardziej 

skłaniała się ku 
temu, że wydał go 
wcześniejszy ko-
lega (Władysław 
Szczudlik). Co in-
n ego  w y n i k a ł o 
z  powojennych 
ustaleń nowych 
władz. Według do-
niesień agenta ps. 
„Borys” były profe-
sor  miał  w ydać 

w ręce Gestapo kil-
kunastu uczniów 

gimnazjalnych, którzy 
potem ginęli w obo-

zach, a sam Jerzy Lurski tydzień przed 
aresztowaniem żalił się, że wszystko 
(tzn. „wsypa”) to wina Melnyka i ni-
kogo innego. Autor tych informacji 
określił go jako „jednego z najbardziej 
niebezpiecznych kon�dentów”. 
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Jerzy Lurski zaangażował się w dzia-
łalność Związku Walki Zbrojnej 

– Armi Krajowej i po drugim 
z kolei aresztowaniu (w ostatni 
– Armi Krajowej i po drugim 
z kolei aresztowaniu (w ostatni 
– Armi Krajowej i po drugim 

dzień 1943 r.) wywieziono go 
z miasta i rozstrzelano. Tuż po 

wojnie jego matka oceniła, że 
nie może stwierdzić, że 

syn zginął z przyczyny 

gimnazjalnych, którzy 
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Relacje Polaków
Z powojennych zeznań świadków 
wyłaniają się niepochlebne opinie 
i wspomnienia o Anatolu Melnyku. 
Przede wszystkim uderzające jest po-
wtarzalne stwierdzenie, iż jako Ukra-
iniec podczas okupacji hitlerowskiej 
w Sanoku był „pod strachem ludności 
polskiej”. Według Jana Szala przyjął 
obywatelstwo niemieckie, czyli tzw. 
„volksdeutscherstwo”, a sanoczanie 
powszechnie mawiali na jego widok: 
„Zobacz, Ukrainiec idzie”. Z wypo-
wiedzi Wilhelma Kocyłowskiego (ur. 
1895, powojenny referent starostwa) 
wynikało, że osoba profesora nie cie-
szyła się zaufaniem społeczeństwa 
polskiego, choćby dlatego, że był 
Ukraińcem narodowym oraz z uwagi 
na jego stałe obcowanie z Niemcami 
(gestapowcami) i posługiwanie się 
językiem niemieckim. Potwierdzał to 
Zbigniew Szuber (1918-1996), 
a zgodnie z jego słowami doktor stale 
przebywał w towarzystwie ukraiń-
skim i niemieckim, miał duże wpływy 
na okupacyjne władze i na ogół mó-
wiono, że pracuje na Gestapo. Ojciec 
poety stwierdził też, że jeszcze jako 
nauczyciel gimnazjalny przed 1939 r. 
często wyjeżdżał do Wiednia. 

Korelują z tym zeznania Tadeusza 
Stefańskiego (1916-1985, brat Ste-
fana), który nigdy nie widział Melnyka 
w towarzystwie Polaków, a stale ota-
czającego się nacjonalistycznymi dzia-
łaczami ukraińskimi (Masnyk, Kara-
nowycz, Wanczycki). Często dostrze-
gał go też w okupacyjnym urzędzie 
przy ul. Mickiewicza, gdzie paradowali 
Niemcy w czarnych mundurach 
z symbolami trupich czaszek. 

Osobne dane pochodzą od Piotra 
Słuszkiewicza (1893-1979), rzeźnika 
z ul. Targowej. Określił on Melnyka 
jako aktywnego działacza niemiec-
kiego, który witał się z Niemcami 
salutem rzymskim, tj. uniesioną ręką 
i pozdrowieniem „Heil Hitler” oraz 
wydawał ludność polską w ręce Ge-
stapo. Jako przykład podał rodzinną 
historię, gdyż profesor miał przyczynić 
się do wywozu jego córki na roboty 
przymusowe w III Rzeszy, gdzie prze-
bywała trzy lata. Także jego zięć 
Witold Maczek podpadł profesorowi, 
wskutek czego całej rodzinie wręczono 
kartki oznaczające wyjazd na roboty, 
czego ostatecznie uniknęli. Jak zezna-
wał masarz, „co Melnyk postanowił, 
to musiało być”, a niekiedy nawet nie-
mieccy urzędnicy powoływali się na 
to, że to on o czymś zdecydował i tak 
miało pozostać. Wobec tego jakiekol-
wiek sprawy przewidziane do zała-
twienia, a rozporządzone przez niego, 
nie podlegały już zmianie, i to przez 
samych Niemców. 

Materializm i sklepy 
Zeznając po wojnie Melnyk utrzymy-
wał, że wobec zamknięcia gimnazjum 
musiał znaleźć sposób na utrzymanie 
rodziny. Początkowo jego żona wy-
piekała ciasta, które sprzedawał po 
restauracjach i sklepach. Wobec nie-
otrzymywania uposażenia za tłuma-
czenia dla Sicherheitsdienst, starał się 
o koncesję na prowadzenie sklepu cu-

kierniczego, lecz pierwszy wniosek 
spotkał się z odmową władz. Zgodnie 
z sugestią przełożonego Wahrlicha 
w drugim podaniu powołał się na 
niego, co przyniosło pozytywny sku-
tek. Koncesję otrzymał pod warun-
kiem, że przebuduje i odremontuje 
lokal sklepowy w kamienicy przy ul. 
3 Maja 12. Prace pod kierun-
kiem referenta technicznego 
inż. Hilarego Galantow-
skiego trwały kilka mie-
sięcy i okazały się kosz-
towne, a środki na ten cel 
Melnyk pobierał z pożyczek 
Kasy Oszczędności. 

Pierwotnie prowa-
dził dwa lokale cu-
kiernicze – jeden wy-
ż e j  w y m i e n i o ny, 
orientacyjnie poło-
żony naprzeciw dro-
gerii Hydzika (wcze-
śniej należący do Ży-
dów), a drugi przy ul. 
Żwirki i Wigury. Jako 
że ostatecznie nie mógł 
prowadzić dwóch pla-
cówek, ten drugi prze-
kazał szwagierce, Irenie 
Bartłomowicz, czyli 
siostrze żony. Z dochodów w branży 
handlowej miał utrzymywać się do 
1944 r. Jego zdaniem, na prowadzenie 
takiej działalności ludzie patrzyli 
z niekłamaną zawiścią i niezadowo-
leniem. 

Wzmiankowany już Maczek (ur. 
1914, powojenny urzędnik starostwa) 
określił Melnyka mianem szowinisty 
współpracującego z Gestapo, który nie 
chciał pozwolić mu na prowadzenie 
sklepu na tej samej ulicy i postano-
wił oddać go w ręce niemieckie. 
Lakonicznie i bezceremonialnie 

Godne uwagi są też wspomnienia 
Tadeusza Chmielewskiego (1906-
-1990), żołnierza ZWZ–AK ps. „Dzik”, 
który podczas okupacji pracował jako 
sprzedawca w sklepie galanteryjno-tek-
stylnym mającego obywatelstwo nie-
mieckie Zdzisława Robla. Wiedzę tam 
zdobytą wykorzystywał w działalności 
konspiracyjnej, m.in. przy identy�kacji 
funkcjonariuszy i żołnierzy niemieckich 
oraz do rozpracowywania kon�dentów. 
Wśród tych ostatnich jako pierwszego 
wymienił po latach właśnie Melnyka, 
mówiąc o nim „znany ze wsypy uczniów 
gimnazjalnych z Sanoka”. Rozpoznał 
i opisał również funkcjonariusza o na-
zwisku Rostek, z którym profesor 
współpracował w SD. W punkcie han-
dlowym Chmielewski zainstalował 
skrzynkę kontaktową – bez obaw poja-
wiali się tam podziemni łącznicy, zaś 
w tajne poczynania zaangażowała się 
żona Robla, Ida, z pochodzenia Au-
striaczka, a z przekonań kierująca się 
polskim sumieniem. 

Z relacji zebranych przez historyka 
Andrzeja Brygidyna i poczynionych 
przez niego podsumowań wiadomo, że 
Melnyk spowodował aresztowanie 
przez Gestapo około 30 osób. Kierując 
się ukraińskim nacjonalizmem tym sa-
mym doprowadzał do uwięzienia, prze-
żywania nieludzkiego śledztwa, tortur, 
a w dalszej konsekwencji skierowania 
do obozów koncentracyjnych i �nalnie 
śmierci. 

O Melnyku w Sanoku krążyła opi-
nia, iż odgrażał się ludność polskiej. Opo-
wiadał o tym rolnik Edward Dydiow (ur. 
1891), który miał odczuć to sam na so-
bie, słysząc od niego, iż odda go na Ge-
stapo. Pewnego razu zeznający jechał 
przez miasto z zakupionym uprzednio 
węglem, zaś Melnyk kazał mu oddać ten 
opał i zawieźć do siebie na podwórze. 
Zaczepiony nie zgodził się, a na to naga-
bujący zagroził zadenuncjowaniem go 
do tajnej policji. W późniejszym czasie 
Dydiowem targały obawy o konsekwen-
cje tego incydentu. Cytowany już Słusz-
kiewicz nadmieniał, iż wszyscy ludzie 
z dzielnicy przypuszczali, że wydawanie 
Polaków w ręce Niemców to robota pro-
fesora, jako że zamieszkiwał na ich tere-
nie, bardzo dobrze znał ludzi, a na co 
dzień często przebywał w towarzystwie 
okupantów. 

Warto przywołać jeszcze relację 
Zygmunta Hipolita Kellera (1916-
-2008), według którego za sprawą Mel-
nyka w maju 1940 r. doszło do areszto-
wań absolwentów sanockiego gimna-
zjum z lat 30. Według autora wśród nich 
przeważali działacze Narodowej Orga-
nizacji Gimnazjalnej: urodzeni w 1916 r. 
Tadeusz Konopnicki i Zbigniew Kru-
szelnicki, pięć lat młodsi Kazimierz Du-
lęba i Czesław Jara oraz ur. w 1922 r. 
Mieczysław Jasiński (ostatni był w jed-
nej klasie z Adamem Friedem). Wszyst-
kich �nalnie skierowano do Auschwitz, 
skąd żywy wyszedł tylko Kruszelnicki, 
a czterej pozostali ponieśli śmierć na 
przełomie 1941/42. Według relacji Zbi-
gniewa Jary (przekazanej synowi Ada-
mowi), jego brat Czesław i koledzy 
prawdopodobnie zostali wydani przez 
Ukraińca. 

Piotr Paszkiewicz

Holocaust

Fortepian i fatum (3)

Czesław Jara          Zbigniew Kruszelnicki                   Mieczysław Jasiński (przed wojną i w obozie)                                                       Tadeusz Konopnicki (w obozie)      Kazimierz Dulęba (w obozie) 

Od lewej: 
dyrektor Andrzej Grasela 

i Anatol Melnyk 
w 1935 r. 

Ulica 3 Maja w Sanoku – rejon sklepu Melnyka

wyraziła się o profesorze zamieszku-
jąca przy ul. Królewskiej Maria Lurska 
(1899-2003, żona Franciszka – kapi-
tana Wojska Polskiego), określając go 
typem materialisty aż do skąpstwa 
i jako człowieka wykolejonego. 

W drugiej części ustaleń zatrzymaliśmy się na początku okupacji niemieckiej, wskazując wzmianki 
z tego okresu dotyczące żydowskiej rodziny i ukraińskiego profesora gimnazjalnego.
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ŹRÓDŁO: A) I C) ZBIGNIEW JARA: „PRZYCZYNEK DO HISTORII 1939-1945” (WYD. 2008), B) ARCHIWUM PAŃSTWOWE W RZESZOWIE ODDZIAŁ W SANOKU, ZESP. 7, SYGN. 150, D), E), F) ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO MUZEUM AUSCHWITZ-BIRKENAU W OŚWIĘCIMIU
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Kolumnę opracowała: PIOTR PASZKIEWICZ

IV liga podkarpacka 

TEMPO NIENASZÓW – WIKI SANOK 1:1 (1:1)

Bramki: Majka (36, karny) – Osiniak (28).
Wiki: Czarnecki – Pluskwik, Gadomski, Osiniak, Furdak –  
Sokołowski, Pelc (46 Szałankiewicz), Femin, Fryc, D. Pielech 
(90+1 Gawlewicz) – F. Pielech (46 Lachiewicz).

Nie wygrywasz, to nie przegraj
EKOBALL STAL SANOK – POGOŃ-SOKÓŁ LUBACZÓW 0:0

Ekoball Stal: Półkoszek – Kloc, Barszczak, Sobol, S. Słysz – Gierczak, K. Słysz, Tabisz (49 Czyrny), 
Sumara (63 Nowosielski) – Lorenc, Maślany (88 Kogut). 

Zakończyła się seria ośmiu ligowych zwycięstw stalowców. Na „Wierchach” pokonać nie dał się 
lider. Od teraz pozostaje szansa na poprawianie passy meczów bez porażki.

W przypadku zwycięstwa  
sanoczanie mogli zbliżyć się 
do lubaczowian na 4 punkty. 
Okazało się jednak, że goście 
tego dnia postawili zbyt wyso-
kie wymagania boiskowe. Już 

w 2. min mogli prowadzić, ale 
sytuację sam na sam z Mate-
uszem Jezierskim wybronił 
nogami Dariusz Półkoszek. 
Udanie interweniował też kil-
ka minut później po główce. 

Przyjezdni dłużej utrzy-
mywali się przy piłce, jednak 
trzeba przyznać, że pojedynek 
przebiegał bez rozmachu, do 
którego żółto-niebiescy przy-
zwyczaili ostatnio. Być może 

powodem była ranga spotka-
nia, względnie upalna pogo-
da. 

W 20. min w polu karnym 
faulował Marcin Sobol, ale 
„jedenastkę” egzekwowaną 
przez Dawida Króla efektow-
ną paradą wybronił Półko-
szek. W 24. min z wolnego 
dośrodkował Maciej Maślany, 
piłka odbita najpierw od 
słupka, a następnie od Sobola 
wpadła do bramki. Sędzia 
jednak dopatrzył się zagrania 
ręką stopera Stali.

W 38. min Półkoszek za-
trzymał groźny strzał z dy-
stansu Lucasa Campello. Tuż 
przed przerwą wybornie celo-
wał zza narożnika pola karne-
go Gierczak, ale piłka nie-
znacznie minęła poprzeczkę.

Na początku drugiej poło-
wy z daleka po ziemi usiłował 
zaskoczyć Damian Barszczak. 
Później stalowcy umiejętnie 
bronili się, czyhając na okazje 
do kontrataków. Goście pró-
bowali bezskutecznie ataku 
pozycyjnego. 

W 83. min Półkoszek 
obronił jeszcze strzał z rzutu 
wolnego, wykonywany przez 
Macieja Grabowskiego. Pięć 
minut później swojej szansy 
szukał wprowadzony chwilę 
wcześniej na murawę Dawid 
Kogut, lecz nieznacznie  
chybił. 

Zakończyła się pucharowa przygoda stalowców w tego-
rocznej edycji narodowego trofeum. W �nale okręgowym, 
wykazując się wybitnym poziomem ambicji, ostatecznie  
ulegli  lokalnemu  rywalowi. 

Puchar Polski

Odpadli po heroicznej pogoni
EKOBALL STAL SANOK – �RPATY KROSNO 2:3 (0:2)

Klasa okręgowa

Należy docenić remis

W kolejnych spotkaniach uwagę zwracają dwa zwycięstwa 
Akademii Piłkarskiej nad zespołami ze stolicy województwa.

Trampkarze starsi 
AP SANOK – UKS SMS RZESZÓW 7:2 (3:1)

Bramki: Cyparski 2 (18, 62), Baraniewicz 2 (43, 54), Kowalczyk 
(29), Niecko (33), Latusek (64).

Trampkarze młodsi 
CZEMIK PUSTKÓW – EKOBALL STAL SANOK 3:3 (0:2)
Bramki: Czopor (7), Pielech (20), Solecki (52).

AP SANOK – UKS SMS STAL MIELEC 4:5 (3:3)
Bramki: Drwięga 3 (14, 15, 78), Radłowski (39).

Młodzicy starsi 
AP SANOK – STAL RZESZÓW 5:0 (3:0) 

Bramki: Bobik 3 (5, 15, 47), Winnicki (40), Kuropatwa (67). 

EKOBALL STAL SANOK – BŁĘKIT ŻOŁYNIA 1:6 (0:2)
Bramka: Czopor (65).

RESOVIA RZESZÓW – AP II SANOK 5:1 (0:0)
Bramka: Czujko (77). 

W kolejnej serii meczów ligowych wikingowie udali się  
na wyjazdowy pojedynek z przeciwnikiem zajmującym  
3.  miejsce  w  tabeli.

Spotkanie przebiegało w wy-
równany sposób. Okazje stwo-
rzyły sobie oba zespoły. Fawo-
ryzowani gospodarze nie wy-
różniali się jednak drużynowym 
rozgrywaniem piłki, a stosowali 
raczej dalekie przerzuty. 

Po niespełna pół godziny 
gry to przyjezdni wyszli na 
prowadzenie. Wówczas z rzu-
tu rożnego dośrodkował nie-
zastąpiony ostatnio asystent, 
czyli trener Patryk Fryc. Sku-
teczną główką popisał się na-
tomiast równie bezkonkuren-
cyjny w takich sytuacjach 
stoper i kapitan w jednej oso-
bie, Adam Osiniak.

Kilka minut później do 
wyrównania doprowadził  

Arkadiusz Majka strzałem  
z rzutu karnego. Dawid Czar-
necki został zmylony przez 
przeciwnika, który posłał  
futbolówkę w przeciwną stro-
nę bramki.

W drugiej połowie obie 
ekipy doczekały się dogod-
nych okazji na gole, jednak 
żadnej z nich już nie wykorzy-
stały. Tym samym mecz za-
kończył się remisem, po któ-
rym można odczuwać pewien 
niedosyt.

W najbliższy weekend pił-
karze z ul. Stróżowskiej 
pauzują wobec wycofania 
się z rozgrywek ekipy Mar-
kiewicza Krosno. 

Asysty trenera Fryca przyprawiają rywali o ból głowy

Podkarpackie ligi młodzieżowe

Dwie rzeszowskie 
drużyny na tarczy 

Spotkanie na „Wierchach” zgro-
madziło pełną trybunę widzów, 
liczących na emocje i powodze-
nie, do jakich żółto-niebiescy 
przyzwyczaili w ubiegłych la-
tach. Pojawiła się również grupa 
sympatyków Karpat. Ranga 
meczu powiązana z derbowym 
charakterem spotkania oraz  
głośny doping nadały tylko  
dodatkowego  smaku.  

Tuż po pierwszym gwizd-
ku sędziego na murawę po-
frunęły serpentyny z trybun, 
a natychmiast po ich uprząt-
nięciu było już 0:1. Na strzał 
lewą nogą z daleka zdecydo-
wał się Słowak Martin Geci, 
zaskakując Mateusza Jagnisz-
czaka, którego sztab konse-
kwentnie desygnował do 
składu na mecz pucharowy. 
Nie minęło kilka chwil, a zro-
biło się 0:2. Z piłką środkiem 
popędził Ukrainiec Denys 
Demjanenko i w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem dopeł-
nił formalności.

O ile wielu miejscowym 
kibicom mecz mógł wydać się 
wtedy rozstrzygnięty, to nie 
okazali tego po sobie piłkarze 
Ekoballu Stal. Mozolnie pró-
bowali atakować i szukać 
szans na odrobienia strat.  
Co ciekawe, to oni w starciu  
z III-ligowcem utrzymywali 
się dłużej przy piłce. Do mniej 
lub bardziej klarownych sytu-
acji dochodzili dwukrotnie 
Piotr Lorenc i Kacper Suma-
ra, a także Maciej Maślany  
i Łukasz Tabisz. W 22. min 
bliski tra�enia był Marcin 
Sobol w zamieszaniu pod-
bramkowym po rogu. 

W końcowym fragmencie 
połowy groźny strzał Karola 
Wajsa sparował Jagniszczak.  
Już w doliczonym czasie gry 
czerwoną kartkę za uderzenie 
rywala w twarz otrzymał Jakub 
Kloc.

Dziesięć minut po zmia-
nie stron pojawiła się nadzie-
ja, gdy po asyście Maślanego 

Bramki: Geci (3), Demjanenko (6), Djoulou (74) – Gierczak 2 (55, 82).
Czerwona kartka: Kloc (45+1).
Ekoball Stal: Jagniszczak – S. Słysz, Sobol, Barszczak, Kloc – K. Słysz, Lorenc, Tabisz (46 Gaw-
lewicz), Sumara (78 Kogut) – Gierczak, Maślany. 

Strzał na bramkę Dariusza Półkoszka (w zielonym stroju)

gola zdobył Miłosz Gierczak. 
Kwadrans przed końcem – tuż 
po wejściu na boisko – sku-
tecznie zagłówkował Iworyj-
czyk Franck Djoulou i znów 
przewaga gości urosła do 
dwóch bramek.

Nie zniechęciło to gospo-
darzy do ciągłych starań ofen-
sywnych. W 80. min odważnie 
ruszył Barszczak, przedarł się 
środkiem, podał do Gawlewi-
cza, a ten obsłużył Gierczaka, 
tra�ającego po raz drugi.

Ostatnie momenty to już 
desperackie próby żółto-nie-
bieskich, które nie przyniosły 
im powodzenia. Godny wy-
sokiej pochwały był jednak 
ich heroizm i walka przez całe 
spotkanie. 
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Miłosz Gierczak – autor dwóch goli
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PIŁKA NOŻNA

Kolumnę opracował: 
BARTOSZ BŁAŻEWICZ

Mistrzostwa Europy Burmistrzów 

Tomasz Matuszewski 
w reprezentacji Polski 
Turniej w niemieckim Lipsku nie okazał się zbyt udany do 
reprezentacji Polski, w składzie której wystąpił Tomasz 
Matuszewski, włodarz naszego miasta. Biało-Czerwoni 
odpadli z walki o medal już po fazie grupowej. 

Nasza drużyna, której trene-
rem jest legendarny Andrzej 
Strejlau, rozpoczęła efektow-
nie, bo od zwycięstwa 3:0 nad 
Słowenią (dwie asysty Matu-
szewskiego). Niestety, potem 
przyszły porażki i to bez strze-
lonego gola – 0:7 z Czechami 
i 0:1 z Ukrainą. 

Mimo to były piłkarz Stali 
nie krył dumy. – To jeden  
z najpiękniejszych momen-
tów w mojej przygodzie ze 
sportem. Na Mistrzostwach 
Europy Burmistrzów repre-
zentowałem bowiem nie tylko 
Polskę, ale i Sanok – podkre-
ślił Matuszewski. 

Sparing oldbojów 

Ograli kadrę notariuszy 
Drużyna Stal Sanok Oldboys zmierzyła się w Arłamowie  
z Reprezentacją Polski Notariuszy. Do rozstrzygnięcia  
potrzebne były karne, a lepszymi egzekutorami okazali się 
żółto-niebiescy.

Stalowcy przyjechali na zapro-
szenie kadry, która miała zgru-
powanie przed branżowymi 
Mistrzostwami Europy. Mecz 
rozegrano w formule 3x25 min 
na płycie boiska, gdzie trenowa-
ły takie gwiazdy, jak Robert  
Lewandowski. Po trzech czę-
ściach spotkania był remis 2:2. 
Dla Sanoka gole strzelili Jędrzej 
Babiarz i Mateusz Kuzio. By 
wyłonić zwycięzcę, przeprowa-

dzono konkurs rzutów karnych. 
„Jedenastki” skutecznie egze-
kwowali Babiarz, Kuzio, Łukasz 
Łuczka i decydującą Rafał Sta-
bryła. Stal wygrała 4:3. 

Jędrzej Babiarz (pierwszy z prawej) tra�ł w meczu i nie pomylił się
w serii rzutów karnych 

AUTOMOBILIZM 

KOLARSTWO 

JUDO 

Inauguracyjna 
seria zwycięstw 
Rozpoczął się kolejny sezon Górskich Samochodowych 
Mistrzostw Polski. Pierwsze eliminacje rozegrane zostały 
w ramach PGS Wyścigu Górskiego Tor Kielce, gdzie poje-
chało czterech naszych kierowców z Automobilklubu  
Małopolskiego. Zwycięstwa w swoich klasach odnieśli  
Mariusz i Arkadiusz Borczykowie oraz Krzysztof Kurasz. 

Najwięcej powodów do zado-
wolenia miał chyba ten ostat-
ni, ścigający się Hondą Civic 
Typer w klasie 5c. Rywaliza-
cję na trasie o długości około 
2,7 kilometra Kurasz zakoń-
czył z kompletem wygranych, 
pierwszego dnia uzyskując 
czasy 1.51,272 i 1.50,086,  
zaś drugiego – 1.49,501  
i 1.49,386. W większości pod-
jazdów wyścigowych jego 
przewaga była dość wyraźna. 

M. Borczyk, jeżdżący Fia-
tem 126p, również zajmował 
same 1. miejsca, ale w tym 
przypadku z „automatu”, jako 
jedyny startujący w klasie 
12a… W sobotę wykręcił 
„maluchem” czasy 2.05,188  
i 2.12,482, natomiast w nie-
dzielę – 2.01,149 i 2.02,936. 

A. Borczyk rozpoczął  
pechowo – przez awarię 

skrzyni biegów w jego Hon-
dzie Civic Vti podczas pod-
jazdów treningowych trzeba 
było odpuścić pierwszy dzień 
zmagań. Nasz zawodnik po-
wetował to sobie nazajutrz, 
odnosząc dwa zwycięstwa 
(wyniki – 1.43,847 i 1.45,212) 
nie tylko w klasie 10c, ale  
i w kategorii narodowej. 

Czwartym sanoczaninem 
z Automobilklubu Małopol-
skiego był debiutant Piotr 
Chudziak, startujący w klasie 
10b. W sobotę zajął 6. miejsce 
(identyczne lokaty w obu 
podjazdach), natomiast  
w niedzielę nie został sklasy�-
kowany przez pomylenie trasy 
w pierwszym starcie (potem 
5. pozycja). 

Kolejne eliminacje roze-
grane zostaną pod koniec 
maja w Korczynie. 

Najlepszy w kategorii K4 
Startem w Wyścigu „Małopolska – Majka Days” sezon 
otworzył Artur Wojtowicz, na dystansie Media Fondo  
zajmując 1. miejsce w kategorii M4, a zarazem 6. wśród 
policjantów. 

Trasę liczącą 59 kilometrów 
(przewyższenie – 1065 me-
trów) aspirant z sanockiej  
komendy powiatowej poko-
nał w czasie 1:38.24. W staw-
ce blisko 220 cyklistów dało 
mu to 18. pozycję generalnie  
i zwycięstwo w kat. M4, a za-
razem 6. lokatę wśród kole-
gów mundurowych. 

– Wyścig był bardzo szyb-
ki, z wymagającymi podjaz-
dami i niebezpiecznymi zjaz-
dami. Już na początku ufor-
mowała się 10-osobowa 
„ucieczka” w której uczestni-
czyłem, jadąc w drugiej grupie 
– powiedział Wojtowicz, któ-
ry od tego sezonu reprezentu-
je barwy Baszty Lesko. 

Siostry na podiach w Szwecji 
Reprezentujące klub Pante-
ra siostry Lena i Gabriela 
Izdebskie udanie startowały 
w Szwecji, zdobywając me-
dale na Międzynarodowym 
Turnieju Trollträffen 2024.

Obie wychowanki trenerów 
Tomasza Bobali i Daniela  
Wosachło dotarły do �nałów.
W decydującej walce lepiej 
poszło starszej Lenie, która 
dzięki zdobytej przewadze 
punktowej odniosła zwycię-
stwo w kat. U13 do 44 kg.  
Natomiast młodsza Gabriela, 
mimo zaciętego pojedynku, 
musiała uznać wyższość ry-
walki i zadowolić się 2. miej-
scem w U11 do 32 kg. 

WĘDKARSTWO 

Wygrała 
i prowadzi 
Anna Rączka w coraz wyż-
szej formie. Wygrała drugie 
zawody spławikowego cy-
klu „Cztery Pory Roku”  
i już prowadzi w klasy�kacji
łącznej. 

Na stawie w Siedliskach  
Sławęcińskich reprezentantka 
Koła nr 3 wyciągnęła blisko  
6 kg ryb (głownie płocie, do 
tego leszcze, okonie i jazga-
rze), odnosząc zwycięstwo. 
Miejsce 4. zajął jej ojciec  
Janusz Rączka (niemal 4 kg). 

Z dorobkiem minus 4 pkt 
A. Rączka objęła prowadzenie 
w klasy�kacji łącznej. Pozycję
3. zajmuje J. Rączka, będąc 
jednym z trzech zawodników, 
którzy mają po 7 pkt. 

Burmistrz Tomasz Matuszewski zagrał w kadrze narodowej 

Artur Wojtowicz (z prawej) nieźle rozpoczął nowy sezon 

Lena Izdebska na najwyższym stopniu podium 

Arkadiusz Borczyk (z lewej) i Krzysztof Kurasz odnosili zwycię-
stwa w ramach PGS Wyścigu Górskiego Tor Kielce  

Sponsorzy wyjazdu Stal Sanok 
Oldboys do Arłamowa: 

Travel.pl, 
GTM Bukowski, 

Restauracja Daga Jaga. 

AR
CH

. P
RY

W
AT

NE
W

OJ
CI

EC
H 

BU
RY

EX
PO

SE
D 

ST
UD

IO
AR

CH
. P

RY
W

AT
NE

AR
CH

. P
AN

TE
RY



10 maja 2024 r.14 | SPORT |  

LEKKOATLETYKA

Kolumnę opracował: 
KRZYSZTOF LUBOMSKI

Studentki Uczelni Państwo-
wej zgarnęły brąz w Rzeszo-
wie. Indywidualnie błysnęła 
Weronika Szelest.

Po blisko trzydziestoletniej przerwie Mariusz Nałęcki wrócił 
do królewskiego dystansu. W stolicy Danii dobrze rozłożył 
siły, zachowując „parę”, by przyspieszyć w kluczowym mo-
mencie.

W wyścigu na 7 km Patrycja 
Amrożkiewicz wywalczyła  
2. stopień podium w prze-
dziale wiekowym 20-29 lat.

Arłamove Biegowy Weekend Majowy

Renia w sztosie
Renata Hołowaty z SanOK Biega kontynuuje świetną passę. 
W kilka dni po zwycięstwie w Rymanowie-Zdroju dołożyła 
kolejne w Arłamowie.

parę zbiegów i podbiegów, 
połówka w pełnym słońcu i 
po asfalcie, a na koniec moc-
no pod górkę. Przebiegaliśmy 
między basenami, jacuzzi i po 
polu golfowym – dobrze, że 
nikt piłką nie dostał... Niby 
potraktowałem to jak trening, 

ale dotrzymać kroku Reni to 
nie lada sztuka – na poły żar-
tobliwie mówił Jachimowski.

Hołowaty przecięła wstę-
gę na mecie po 51.08 min. 
Osiągnęła prawie 1,5 min 
przewagi nad najgroźniejszą 
rywalką. Zaraz za nią sklasy�-
kowano Jachimowskiego. Na-
tomiast najlepszym wynikiem 
spośród reprezentantów na-
szego miasta mógł pochwalić 
się Grzegorz Dołoszycki 
(50.24). W zawodach uczest-
niczyli jeszcze: Damian Hy-
dzik, Grzegorz Tomala, Ma-
riola Knap i Damian Książek.

Maraton w Kopenhadze

Profesorskie wykonanie
Być może nie każdy pamięta  
o tym, że Nałęcki legitymuje 
się znakomitą życiówką, którą 
ustanowił w 1993 roku we 
Wrocławiu – 2:41.46. To we-
dle dostępnej nam wiedzy 
5. wynik w historii występów 
reprezentantów naszego mia-
sta. Kilkadziesiąt lat później z 
oczywistych względów o 
choćby zbliżonym rezultacie 
nie mogło być mowy. Plan 
minimum zakładał zmiesz-
czenie się w 3,5 godziny, a jeśli 
dobrze pójdzie, walkę o czas 
10 min lepszy. Przygotowania 
przebiegały bez większych 
zakłóceń, jedyną poważną 
obawę stanowiła kontuzja 
łydki.

Weteran od razu wszedł na 
tempo ambitniejszego wyni-
ku. Pierwsze 15 km pokonał 
równo, poszczególne „piątki” 
niewiele się różniły (23.46, 
23.44, 23.54). W środkowej 
części dystansu prędkość nie-
znacznie zmalała, za to pomię-
dzy 35. a 40. km, czyli na naj-
trudniejszym fragmencie bie-
gu, Nałęcki przyspieszył. Do-
dał do tego piorunujący �nisz
na ostatnich dwóch kilome-
trach, uzyskując na mecie 
3:21.24 – 18. wynik w prze-
dziale wiekowym 60-64 lata  
i 2389. ogółem w stawce 15 tys. 
uczestników (top 16%). 

XXIV Krośnieński Bieg Konstytucji

„Pudła” w kategoriach

Uzyskała równo 32 min, tuż 
za plecami mając 3. zawod-
niczkę – różnica 8 sekund.

– Troszkę grzało, ale – o 
dziwo – bieg bardzo komfor-
towy – napisała na swoim 
pro�lu na �.

W Krośnie biegł jeszcze 
Franciszek Rościński, a na 5 km 
w formule nordic walking 
3. miejsce w M60 wymaszero-
wał Andrzej Wilk (41.25).

Ponad tydzień wcześniej 
Amrożkiewicz odniosła jesz-
cze większy sukces, wygry-
wając klasy�kację generalną
kobiet w Wielkich Oczach na 
dystansie 10 km (47.23).

Akademickie Mistrzostwa Województwa 

Kobiety lubią brąz

Podopieczni Mateusza Kowal-
skiego rywalizowali w 6 dyscy-
plinach, w tym 4 biegowych;  

na 60 m, 200 m, 800 m (kobie-
ty) bądź 1000 m (mężczyźni) 
oraz sztafecie 4 x 200 m. Oprócz 
tego skakano w dal i pchano 
kulą. W tej ostatniej konkurencji 
Szelest sięgnęła po srebrny me-
dal. Punkty zgromadzone przez 
drużynę kobiecą pozwoliły jej 

stanąć na najniższym stopniu 
podium. Ekipa męska uplaso-
wała się na 4. miejscu.

Skład „brązek”: Patrycja 
Warchoła, Martyna Lorenc, 
Ilona Zober, Weronika Sze-
lest, Aleksandra Matuszew-
ska, Aleksandra Woźniak, 
Izabela Stanisz, Karolina  
Sąsiadek  i  Anna  Łonyszyn. 

Startowała na 10 km po tere-
nie hotelu i jego okolicach. 
Na trasie pomagał jej Jarosław 
Jachimowski, prezes stowa-
rzyszenia, w którym jest zrze-
szona.

– Zawody do najłatwiej-
szych nie należały. Najpierw 

Wnioskując po grudniowym 
remisie, można było założyć, 
że ekipy stworzą wyrównany 
spektakl. Jednak stało się ina-
czej. Przyjezdni okazali się 
zdecydowanie silniejsi. Dwie 
wygrane w singlu (Grzegorza 
Poliniewicza i Krzysztofa  
Kapika) oraz jedna w deblu 
(Szymon Seroka/Polniewicz 

TENIS STOŁOWY
II liga

Pegaz pociągnął z kopyta
SKT ILO WIKI SANOK – SMS PEGAZ JAROSŁAW 3:7

SKT: Poliniewicz 1,5, Kapik 1, Seroka 0,5, Staszczyk. 

Niestety, na ostatniej prostej sezonu nasi pingpongiści nie sprostali przeciwnikowi w ważnym 
meczu. Nie pomógł handicap własnej hali. Zawodnicy Pegaza okazali się za mocni, odnosząc 
wyraźne zwycięstwo. 

przeciwko Paweł Włodyka/ 
Mohamadali Rouintanesfa-
hani) to zdecydowanie za 
mało, by myśleć o zwycię-
stwie. Nasi musieli nieraz spo-
ro się napocić, by urwać choć-
by seta na przewagi. Być może 
zabrakło szczęścia w decydu-
jących momentach. Trzeba 
też pamiętać, z kim mierzył 

się beniaminek: lider gości, 
Irańczyk Rouintanesfahani, 
zakończył sezon z bilansem 
29:3, Krzysztof Marcinowski 
rozegrał kilka kampanii w su-
perlidze, Włodyka to mistrz 
Polski niepełnosprawnych,  
a Szymon Brud należy do  
najlepszej szesnastki junio-
rów w kraju. 

GORCE NOWY TARG – SKT ILO WIKI SANOK 6:4

Ostre ciupagi
SKT: Poliniewicz 1,5, Seroka 1,5, Krukar 0,5, Staszczyk 0,5. 

Dzień po meczu z Pegazem zawodnicy SKT udali się na trud-
ny teren do Nowego Targu. Dobrze poszło im w deblu, gorzej 
w starciach indywidualnych. Z Podhala wrócili na tarczy.

Seroka i Poliniewicz natrudzili 
się, by pokonać parę Wiktor 
Klag/Jan Mrugała. Rywaliza-
cję rozstrzygnął piąty set.  

O jedną partię mniej rozegrali 
Krukar i Konrad Staszczyk, 
pokonując Tomasza Klaga  
i  Marka  Mozdyniewicza. 

BARTEK DĘBOWIEC – SKT ILO WIKI III SANOK 2:10

Baraże o IV ligę

Milowy krok wykonany

Do gospodarzy należał jedynie 
początek. Jerzy Dębiec, choć 
przegrał inauguracyjnego seta  
z Pawłem Motyką do 1, a trze-
ciego do 0, ostatecznie wygrał 
singlowe spotkanie. Później 
Grzegorz Siewierski ograł Ar-
tura Gratkowskiego bez straty 
partii. I to tyle… Do głosu  

doszli nasi zawodnicy i wygry-
wali już wszystko, zarówno  
w grze pojedynczej, jak i deblu.

Rewanż w niedzielę (godz. 11) 
w hali ILO. Tego samego dnia, 
ale na wyjeździe w Brzostku, 
zmagania rozpocznie ekipa 
SKT walcząca o III ligę. 

SKT: Harajda 3,5, Morawski 2,5, Motyka 2,5, Łącki 1,5. 

Trzeci skład SKT wykonał olbrzymi krok, by awansować do 
wyższej klasy rozgrywkowej. W pierwszym meczu barażowym 
w Dębowcu nie pozostawił rywalom złudzeń, kto jest lepszy.

Tym razem Pegaz okazał się za mocny dla naszych zawodników

Sanocka Liga Sokoła

Małe roszady 

Mariusz Nałęcki powrócił do maratonu po 30 latach

Patrycja Amrożkiewicz
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SKT zakończył debiutancki 
sezon w II lidze na wysokim,  
2. miejscu z dorobkiem 24 pkt. 
Liderem ekipy został Kapik, 
wygrywając 23 spośród 24 spo-
tkań. Seroka i Poliniewicz, któ-
rzy rozegrali po 32 mecze, mieli 
identyczny bilans 21:11.

Z ostatniej chwili: Jarosław 
wycofał się z walki o I ligę, 
dzięki czemu jego miejsce 
zajmie SKT. Rywalem w bara-
żu będzie LKS Biała Rawska. 
Więcej w następnym „TS”. 
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W ostatnich turniejach w top 
3 dwukrotnie znaleźli się  
Czesław Tere�nko i Grzegorz
Kornecki. 

W skromnie obsadzonych  
(5 osób) zawodach nr 35 Tere-
�nko stracił tylko seta. Miejsce
2. zajął Grzegorz Kornecki,  
a 3. Marek Perschke. To właśnie 
on urwał partię zwycięzcy.

Kolejny turniej padł łupem 
liderującego w tabeli Serwiń-
skiego. Komplet 6 zwycięstw, 
bilans 12:1 pokazuje jego domi-
nację. Lokata 2. dla Tere�nki, 
a 3. dla Korneckiego. 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ 

ZAWODY MUNDUROWYCH 

Turniej Deblowy SCB Ligi Amatorskiej 

Dwie pary już w półfinałach 
Od pewnego czasu w „Saloniku Gier” trwa również rywali-
zacja par bilardowych. Awanse do pół�nałów wywalczyli
już Marcin Lubieniecki i Mariusz Skalko oraz Bartłomiej 
Długosz i Dariusz Buczyński. 

Po wielu sezonach zmagań  
indywidualnych być może  
nastąpił pewien przesyt, stąd 
pomysł organizacji rozgrywek 
deblowych. Zgłosiło się osiem 
par, więc walka ruszyła od 
ćwierć�nałów. Lubieniecki 
i Skalko w dwóch meczach 
pokonali Zbigniewa Resia  
i Janusza Wojnarowskiego,  
a Długosz i Buczyński – Jakuba 

Biłasa i Gracjana Jastrzębskie-
go. Blisko awansu są również 
Krzysztof Kadubiec i Grze-
gorz Jarocki, których wyż-
szość w pierwszym meczu 
musieli uznać Marcin Dzik  
i Robert Keck. Natomiast  
w rywalizacji Marek Rogos/
Grzegorz Rozel kontra Tomasz 
Skóra/Marcin Piotrowski jest 
remis 1:1. 

Skalko/Lubieniecki – Reś/Wojnarowski 7:5 i 7:0 
Długosz/Buczyński – Biłas/Jastrzębski 7:6 i 7:4 
Rogos/Rozel – Skóra/Piotrowski 7:5 i 6:7 
Kadubiec/Jarocki – Dzik/Keck 7:1 

KOSZYKÓWKA 

Gościnne gospodynie poza podium 
Finał wojewódzki Licealiady dziewcząt po raz pierwszy  
rozegrano w I Liceum Ogólnokształcącym, gdzie gospody-
nie okazały się maksymalnie gościnne, kończąc walkę poza 
podium. Tytuł zdobyła drużyna z Przemyśla. 

Do decydujących zmagań 
awansowały cztery szkoły – 
same „ogólniaki” – wyłonio-
ne po turniejach powiato-
wych i rejonowych oraz pół�-
nałach wojewódzkich. W tym 
gronie znalazły się zawod-
niczki naszego ILO, prowa-
dzone przez Tomasza Myćkę. 
Wydawało się oczywiste, że 
mimo handicapu własnego 
boiska nie są faworytkami, 
choćby z tego względu, że nie 
mamy koszykówki klubowej. 
Już sam udział w �nałach
uznać trzeba za sukces. Nie-
spodzianki nie było – miej-
scowe przegrały obydwa  

mecze, najpierw z ILO Rze-
szów, a w pojedynku o 3. loka-
tę z SLO Stalowa Wola. Tytuł 
zdobyło IILO Przemyśl, po 
bardzo zaciętym �nale poko-
nując rzeszowianki. Warto 
dodać, że decydujący okazał 
się rzut za 3 punkty z…. ostat-
niej sekundy pojedynku! 

Skład drużyny ILO Sanok 
tworzyły: Joanna Czubek, 
Karina Ginda, Malwina Grzą-
dziel, Amelia Jadczyszyn, 
Kaja Kaliniecka, Zuzanna 
Krok, Julia Krzanowska,  
Julia Rudy, Urszula Sobolak,  
Oliwia Szczerkowska, Oliwia 
Świątek i Kamila Wolan. 

Pół�nały: ILO Rzeszów – ILO Sanok 59:37, IILO Przemyśl 
– SLO Stalowa Wola 45:36. 
Mecz o 3. miejsce: SLO Stalowa Wola – ILO Sanok 42:32. 
Finał: IILO Przemyśl – ILO Rzeszów 58:55. 

Trzy srebra w Żurawicy 
Bożena Wojnar (3PBOT/SanOK Biega) zdobyła trzy 
srebrne medale na zawodach „Pancerna Przeprawa”,  
w Żurawicy, mających rangę Mistrzostw Podkarpacia 
Służb Mundurowych. 

Wśród kobiet nasza reprezen-
tantka wywalczyła 2. miejsca 
w biegach przeszkodowych 
na 6 i 3 km, nazwanych odpo-
wiednio „Dowódca” i „Czoł-
gista”, co dało jej również sre-
bro w klasy�kacji łącznej pań.

– Już dawno się tak nie 
ubłociłam i… ubawiłam,  
a przy okazji nie narobiłam 

sobie tyłu siniaków. A i tak 
uważam, że na tej adrenalinie 
mogłabym wystartować jesz-
cze ze trzy razy. Super bieg,  
a przeszkody zrobione z iście 
ułańską fantazją. Do tego bu-
zie koleżanek i kolegów, któ-
rzy tak jak ja walczyli z prze-
szkodami, ociekając błotem… 
– powiedziała Wojnar. 
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Maksymilian Rabicki wygrał wszystkie wyścigi w kategorii juniorów E2 

Bożena Wojnar w „błotnym” wydaniu 

Drużyna koszykarek z ILO 

Paweł Kocan ma szansę  na awans do pół�nału, jednak musi pokonać
broniącego tytułu Marcina Lubienieckiego 

SCB Liga Amatorska 

Zaczyna się wielka gra 
Znamy już większość pół�nalistów – do strefy medalowej
weszli Marcin Dzik, Jakub Biłas i Grzegorz Jarocki. Ostat-
nie miejsce zajmie broniący tytułu Marcin Lubieniecki  
lub Paweł Kocan. 

Sprawę awansu najszybciej za-
łatwił Dzik, w dwóch meczach 
pokonując dominatora fazy za-
sadniczej, Krzysztofa Kadubca. 
W pozostałych parach po trzy 
pojedynki, a te decydujące wy-
grali Biłas i Jarocki, lepsi odpo-
wiednio od Zbigniewa Gilar-
skiego i Roberta Kecka. Wynik 
2:1 będzie również w ostatnim 
pół�nale – na razie Lubieniecki
remisuje z Kocanem. 

Status quo mamy też  
w play-out’cie: pierwszy mecz 
Wojciech Stawarczyk wygrał 
z Marcinem Piotrowskim bez 
straty frejma, jednak w rewan-
żu rywalowi udało się odro-
bić stratę. 

Na zapleczu ekstraklasy 
rozegrano trzy spotkania,  
w których punkty zdobyli: 
Marek Rogos, Janusz Wojna-
rowski i Grzegorz Babiarz. 

EKST�KLASA
Play-off:
Marcin Dzik – Krzysztof Kadubiec 7:3 
Jakub Biłas – Zbigniew Gilarski 7:4 
Grzegorz Jarocki – Robert Keck 7:4 
Paweł Kocan – Marcin Lubieniecki 7:2 
Play-out:
Wojciech Stawarczyk – Marcin Piotrowski 7:0 
Marcin Piotrowski – Wojciech Stawarczyk 7:3 

I LIGA 
Marek Rogos – Tomasz Skóra 7:6 
Janusz Wojnarowski – Zbigniew Reś 7:4 
Grzegorz Babiarz – Kamil Czeleń 7:1 

WROTKARSTWO 

Złoci chłopcy, dziewczyna z brązem 
Kolejny start rolkarzy Sprintu w Tomaszowie Lubelskim, gdzie tym razem rozgrywano 
Torowe Otwarte Ogólnopolskie Zawody KZ LZS, a w grupach dziecięcych – Tauron  
Puchar Polski. Znów nie zabrakło medali: złote wywalczyli Szymon Myćka i Maksymilian 
Rabicki, a brązowe zdobyła Natalia Łożańska. 

Myćka i Rabicki zanotowali 
komplety zwycięstw, wygry-
wając wyścigi na 100, 200  
i 600 metrów – pierwszy  
w kategorii juniorów E1, zaś 
drugi w E2. Na podium sta-
wała też Łożańska, wśród  
juniorek A zajmując same  
3. miejsca (200 i 500 m oraz 
5000 m na punkty). Paula 
Doskowska była odpowied-
nio dwa razy 4. i 6., a Magda-
lena Pawlikowska – 5., 6. i 4. 

Podopiecznym trenerów 
Piotra Bluja i Witolda Myćki 
jeszcze dwa razy niewiele za-
brakło do medalowych pozy-
cji. Wśród juniorek B Lena 
Wisłocka była 4. na 500 m 
(ponadto m.in. 6.  na 200 m), 
a w juniorach E2 Aleksander 
Doskowski uplasował się tuż 
za podium na 2000 m na 
punkty (jeszcze 6. lokaty na 
200 i 300 m). 

Miejsca w czołowych 
dziesiątkach swoich kategorii 
zajmowały również siostry 
Bluj – kadetka Bianka i mło-
dziczka Laura. Pierwszej 
przypadły lokaty: 6. na  
3000 m na punkty, 7. na  
200 m i 9. na 500 m, nato-
miast druga wyjeździła  
8. miejsce na 500 m, 9. na 
3000 na pkt i 10. na 200 m. 

W Tomaszowie Lubel-
skim dalsze lokaty zajmowa-
ły: Nikola Bułdys, Madlen 

Pietrusa, Maja Habrat i Laura 
Mazal (kadetki), Zo�a Tabisz
i Bartosz Pawlikowski (mło-

dzicy) oraz Martyna Nestoro-
wicz i Aurelia Bułdys (junior-
ki E2). 
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